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Z aw sze je szcze ży ją m y ślą  o  zab o rach .
B E R L IN , 2 9 . .i. (P a t.}

W  g m a c h u  p a r la m e n tu  o b r a 

d o w a ły d z iś r e p re z en ta c je 7 0 0  

to w a r zy s tw  n ie m iec k ic h , z w o ła 

n e z o k a z j i 5 - iec ia p o d p isa n ia  

tr a k ta tu  w e r sa lsk ieg o . N a  z e b r a  

n iu  o b e cn i b y li, c z ło n k o w ie g a 

b in e tu z k a n c le r z em  M a r k se m  

i m in is  h e m  S tr e se m a n n e m n a  

c z e le . P r o f . H o e sc h  o d c z y ta ł r e  

fe r a t o n ie m ie ck ic h k r e sa c h  

w sc h o d n ic h . P r z y ję to r e z o lu 

c ję , w  k tó r e j m . in . p o w ie d z ia n e  

je s t, ż e w  d n iu  5 - le c ia p o d p isa 

n ia  tr a k ta tu w e r sa lsk ie g o n a 

r ó d n ie m ie c k i z e w sp ó łc z u c ie m  

i ż a le m  w sp o m in a u d r ęc z o n y c h  

b r a c i i s io s tr y , ż y ję c y c h w  o -  

d e r w a n \c h  o d  N ie m ie c  lu b  o k u 

p o w a n y c h te r en a c h i p r z y r z ek a  

n ie u s ta n n e p o p ie r a n ie w a lk i o  

n ie m ie c k o ść ty c h  m r y to r jó w .

(jz .) N iem cy są n aro d em  n ie 

p o p ra w n y m . Ju ż w iele razy  

N em ezis d z ie jo w a k a r a ła ic h  

c ięż k o za w ro d zo n ą im  r a u b -  

r itte r o w sk ę z a b o r c z o ść , lecz  

w szy stk ie te k lęsk i n ie z d o ła ły  

z m ie n ić  d u c h a  n ie m ie c k ie g o .N ie  

d o k o n a ła teg o n aw et w o jn a  

św ia to w a , w  k tó re j N iem co m  

d o sta ły s ię ta k ie c ię g i, ja k n i

g d y . N aw et u p ad ek d aw n ie j

szej p o tęg i, s tra ta w ie lu z iem  i 

ry n k ó w zb y tu i zu b o żen ie —  

w sz y s tk o sk u tk i z a c h ła n n o śc i  

n a c jo n a lis ty c z n e j —  n ie w y le 

czy ły N iem có w z ty ch d w u ch  

g łó w ny ch ch o ro b .

D u ch  zab o rczo śc i i h ak a ty zm u  

o d ży ł o b ecn ie w  N iem czech n a  

n o w o . Z asilo n y  żąd zą o d w etu  i 

n ien aw iśc ią , je s t d z isia j s iln ie j 

sz y n iż k ie d y k o lw ie k . B ard zo  

d u ża część n aro d u n iem ieck ie 

g o p o d ju d zan a p rzez n iep o czy 

ta ln y ch fana ty k ó w  n ac jo na lis ty  

czn y ch , ź y je w y łą c zn ie m y ś lą o  

sr o g im  o d w e c ie n a  z w y c ię sc a c h  

w w ie lk ie j w o jn ie , ży je ż ą d z ą  

o d z y sk a n ia s tra c o n y c h z ie m  i  

z d o b y c ia n o w y c h . C i N iem cy  

m a r zą  o n o w e j w o jn ie , zw y c ię 

sk ie j w o jn ie , o n o w y ch p o d b o 

jach , o  p a n o w a n iu  n a d  św ia te m  

—  a co n ajm n ie j E u ro p ą . S ą to  

te sam e z b r o d n ic z e m a r z e n ia ,  

d la k tó r y c h W ilh e lm o s ta tn i 

sp o w o d o w a ł w ie lk ą  w o jn ę , k tó 

ry m  p o św ięco n o m il  jo n y  is tn ien  

lu d z k ic h , z n iszc z o n o ty le z ie m  

i b o g a c tw ...
N iem cy n iczeg o s ię n ie n au 

czy li. C h o c iaż n ie m in ę ła ich  

k ara za zb ro d n icze zam ia ry i 

czy n y , ch o c iaż je szcze m ają d o  

p o n ies ien ia k o sz ty  w o jn y  —  ju ż  

zn o w u  g ło szą  h a s ła  o d w e tu  i z a 

b o r c z o śc i i p r z y g o to w u ją  s ię d o  

ic h  r e a liz a c ji. Jak żeż z n a m ie n 

n ą  je s t o w a rezo lu c ja , u ch w alo 

n a  w  g m ach u  R eich stag u , o  k tó  

re j d o n o si w y żej zacy to w an y  te 

leg ram  P a t-iczn ej! P rzed staw i

c ie le 7 0 0 to w arzy s tw , rep rezen 

tu jący p o w ażn ą część n aro c tu  

n iem ieck ieg o , w  o b e c n o śc i r z ą 

d u  i n ie w ą tp liw ie  z a  je g o  z g o d ą  

p rzy rzek a ją „ n ie u s ta n n e p o p ie 

r a n ie w a łk i o n ie m iec k o ść " te -  

r y to r jó w , u tr a co n y c h  n a sk u te k  

p r z e g ra n e j w o jn y .

„O  n iem ieck o ść ty ch te ry to r-  

jó w “ ... Jak ież to  są  te  te ry to rja?  

N iem ieck ie? P rzez lu d n o ść n ie 

m ieck ą zam ieszk a łe? H isto ry cz 

n ie i e tn o g ra ficzn ie k u N iem 

co m  c iążące? —  G d zież tam ! T u  

ta j ch o d z i p rzed ew szy stk iem o  

p o lsk i G ó r n y Ś lą sk , o p o lsk ie  

P o m o r z e i p o lsk ą W ie lk o p o lsk ą  

—  a w ięc o z iem ie , z a m ie sz k a łe  

o d w ie k ó w  p r z e z lu d p o lsk i,  

o z iem ie , k tó ry ch zn aczn a część

In  ła k o le b k ą n a r o d u p o lsk ieg o .  

Ż y w io ł n iem ieck i, k tó ry n ig d y  

n a ty ch z iem iach n ie b y ł zb y t 

s iln y m , a o b ecn ie je s t b ard zo  

s łab y m , ży w io ł ten je s t ży w io 

łem  n a p ły w o w y m . O siad ł o n  tu  

ta j d o p ie ro  p o z r a b o w a n iu  P o l

sc e ty c h z ie m . T o sam o d o ty 

czy fran cusk ie j A lzac ji i L o ta 

ry n g ii.

D o b rze s ię s ta ło , że zeb ran ie  

w r g m ach u R eich stag u u ch w ali

ło „n ieus tan n ą  w alk ę o n iem iec  

k o ść" n aszy ch  z iem . D o b rze d la 

teg o , że  ży ją  lu d zie , k tó r z y  łu d zą  

s ię że n iem ieck a zab o rczo ść u -  

m arła  ju ż  n a  zaw sze , że N iem cy  

z rezy g n o w ali z p o lity k i rab u n 

k u i g w ałtu . R ezo lu c ja , k tó ra  

p o stan aw ia p ro w ad zen ie w alk i o  

n  iem ieck o śc n ie -n iem ieck ich , 

lecz o d w ieczn ie i czy sto p o i 

sk ich (i fran cu sk ich ) z iem , a  

w ię c je s t p r o k la m a c ją p o lity k i 

z a b o r u , w ie lu lu d z io m  o tw o rzy  

o czy n a is to tę d u ch a n iem iec 

k ieg o  i u p rzy to m n i im , że N ie m 

c y  są  n a d a l n ie p o p r a w n i i n ie  

m y ś lą  w y r z ec  s ię  p o lity k i, k tó ra  

p a r ę la t te m u z m u s iła l ic z n e  

n a r o d y  d  o o r ę ź n e j w a lk i z n im i.

D zisie jsze N iem cy s tano w ią  

n a jp o w a ż n ie jsz e n ie b e z p ie c z e ń 

s tw o  d la  p o k o ju  św ia ta . D y sząc  

żądzą o d w etu , zb ro ją s ię b ez 

u stan n ie i p rzy g o to w u ją d o  n o -  

v ^ y c h  n a p a d ó w  n a sw y ch sąsia 

d ó w '. S tw ierd za to cz ło w iek tak  

k o m p e ten tn y jak fran cu sk i m i

n is ter w o jny g e n . N o lle t , k tó ry  

b y ł d łu g i czas  sz e fe m  r n isj i k o n 

tr o ln e j w  N ie m c z e c h i zn a tak  

d o b rze  jak  n ik t in n y  r o b o tę m i

l ita r n ą N ie m ie c . O św iad czy ł  

o n k o resp o n d en to w i lo n d y ń 

sk ie j „M o rn in g  P o st" , że s tan li

czebn y a rm ji n iem ieck iej d o c h o  

d z i o b e c n ie d o 2 0 0  0 0 0 lu d z i, że  

p o zatem  se tk i ty s ięc y m ło d y ch  

lu d z i w y ch o w  u je s ię i p rzy g o to 

w u je  w o jsk o w o  w  ró żn y ch  o rg a  

n izac jach rzek o m o sp o rto w y ch  

a w  rzeczy sam ej w o jsk o w y c h ,  

że n ie w ie le im  ju ż trzeb a d c  

s tw o r ze n ia ta k ie j sa m e j o lb r z y 

m ie j p o tę g i, z ja k ą r o z p o cz ę li  

w o jn ę w  1 9 1 4  r o k u .
A  w ięc , w iad o m o śc i o zb ro je 

n iach n iem ieck ich —  to  n ie ża 

d n e w y m y sły , to n a g a p r a w d a . 

Jeże li so b ie p rzy p o m n im y p o tę 

g ę m ilita rn ą N iem iec w ’ la tach  

w o jn y św ia to w e j, p o tęg ę , k tó rą  

p o k o n ać zd o ła ły d o p ie ro b o h a 

te rsk ie z jed n o czo n e a rn ije F rań  

c ji, A n g lji, S tan ó w Z jed n o czo  

n y ch i in ., w te d y z r o z u m iem y  

c a łk o w ic ie n ie b e z p ie c z e ń s tw o , 

g r o ż ą c e sz c z e g ó ln ie P o lsc e z e  

s tro n y  te g o o w ia n e g o d u c h e m  

z a b o r c zo śc i p a ń s tw a . I w ted y  

p o jm iem y tak że d o n io s ło ść d la  

n as p la n ó w  H e rr io ta , ch cąceg o  

zw iązać śc isły m  są ju szem  w sz y 

s tk ie p a ń s tw a , z a g r o ż o n e p r z e z  

N ie m c y , a w ięc  ■ p jzed ew 'szy s t-  

k iem  F ran c ję , B elg ję A n g lję , 

P o lsk ę , W ło ch y i C zech o sło 

w ac ję . ..

T e p lan y w in n y zn a leźć p o 

p arc ie w szy s tk ic h n a r o d ó w  m i

łu ją c y c h p o k ó j i w o ln o ść , b o ^  

w iem  ich u rzeczy w is tn ien ie u - 

n ices tw i zam ia ry n iem ieck ie .  

Z w ła sz c z a P o lsk a w in n a  p o p ie 

r a ć je g o r ą c o , w in n a czy n ić  

w szy stk o ,, ab y tak i p ak t g w a 

ran cy jn y  d o szed ł d o  sk u tk u . P o i 

sk a  je s t ju ż d z is ia j m o c a r stw em  

k tó re g o  g ło s w in ie n  z a w a ż y ć  n a  

sz a li . Z aw aży  n ap ew n o , jed n ak 

że p o d w aru n k iem , że w  je j 

im ien iu p rzem aw iać b ęd ą lu 

d z ie , z b liże n i d u c h e ia  d o  z w y c ię  

sk ie j d e m o k r a c j i Z a c h o d u .

Grala na ziołoke.
P A R Y Ż , 3 0 . u . (P at.)

N o ta rządu  R zeszy  w ' sp raw ie  

p o d jęc ia m ięd zyso ju szn icze j  

k o n tro li w o jsk o w ej n ad eszła d o  

P ary ża . N o ta d o m ag a s ię  

m ie s ię c z n e j z w ło k i i zas trzeg a , 

iż b  y k o n tro la  o g ó ln . in w en tarza

zb ro jeń n astąp iła p o zak o ń cze 

n iu b ad ań 5 p u n k tów , . u sta lo 

n y ch w  n o c ie K o n fe ren c ji A m 

b asad o ró w , g d y ty m czasem  so 

ju szn icy zam ie rza ją sp o rząd zić  

in w en ta rz p r z e d r o z p o c z ę c ie m  

b a d a ń .

Moi - pmieleiii Hi.
P A R Y Ż 3 0 . 6 (P a t.

P . m in . C h ła p o w sk i b y ł d z i

s ia j ran o p rzy ję ty  p rzez p rezesa  

rad y m in is tró w ' H e rr io ta . R o z 

m o w a trw 'a la 4 0 m in u t i b y ła  

n acech o w an a  ja k n a jw ięk sz ą  se r  

d e cz n o śc ią . H errio t o k azy w ał 

żv w e za in tere sow an ie d la

w szy stk ich sp raw ; zw iązan y ch  z  

p o lity k ą z a g r a n ic zn ą P o lsk i,  

p rzy tem  d a ł d o w o d y g łę b o k ie j  

z n a jo m o śc i s to su n k ó w  p o lsk ic h .  

P rem jer zap ew n ił k ilk ak ro tn ie ,  

że o ży w io n y  je s t ja k n a j le p sz y m i  

u c z u c ia m i d la  P o lsk i.

MoniMiii [iftli Miw iii iffiliiili.
R Z Y M , 3 0 . u . (P a t.)

S te fan i d o n o si, że k ro i p rzy 

ją ł d y m isję m in is tró w  G en tile , 

C o rb ino i C an azza o raz zam ia 

n o w ał n a p ro p o zy c ję M u śso li- 

n ieg o sen . C asa m in is trem o -  

św d aty , sen . N av a m in is trem  g o  

sp o d ars tw a k ra jow eg o  i d ep u 

to w an eg o S arro ch i m in is trem  

ro b ó t p u b liczn y ch . T ek ę k o -  

ło n ji, k tó rą  o b ją ł ch w ilo w o  p re 

zy d en t rad y m in istró w , o d d an o  

d ep u to w 'an em u  L an za d e S ea- 

ło i. N o w i m in is tro w ie  z ło żą ju 

tro p rzy s ięg ę k ró lo w i.

Echa rozwiązania 
Deutschtumsbundu.

M in . S p raw  W ew n . s tw ie rdza  an ty p ań 

s tw o w ą d z ia ła ln o ść N iem có w .
W A R S Z A W A , 3 0 . li. (P at.)

P . m in is ter sp raw  w m w n . n a 

d esła ł 'o d p o w ied z n a in te rp ela 

c ję p o s . G raeb eg o i to w arzy szy  

(z jed . n iem .) w  sp raw ie  ro zw ią 

zan ia D e u tsc h tu m sb u n d u i in 

n y ch o rg an izac ji n iem ieck ich w r 

b , d z ie ln icy p ru sk ie j, w  k tó re j  

m ó w i m . in ..
D z ia ła ln o ść D eu tsch tu m sb u n 

d u o d d łu ższeg o czasu n asu w a 

ła p o d e jrzen ie , z e k ie r u n e k je j  

id z ie w b r ew  in te r e so m  p a ń s tw a  

p o lsk ie g o . C o d o  teg o  d o sta tecz  

,n y m aterja ł zn a lez io n o p o d czas  

rew iz ji jed n eg o z cz ło n k ó w '. Z  

m ate rja łó w  ty ch  w y n ik a, że s to 

w arzy szen ie d z ia ła ło  w e d łu g  d y 

r e k ty w  z  B e r lin a  i o tr z y m y w a ło  

s ta łą  su b w e n c ję i śro d k i n a  n ie 

m ieck ą ag itac ję i u p raw ian ie  

p rzeciw p an stw ’o w ej ro b o ty . W y 

raźn e w sk azó w rk i w ty m  k ie 

ru n ku zaw ie ra sp raw o zd an ie  

o d d z ia łu szk o ln eg o D eu tsch 

tu m sb u n d u , k tó ry p rzy rżek ł p o  

m o c fin anso w ą za in fo rm o w a 

n ie o s to su n k ach k ra jo w y ch i 

n a k ła n ia ł d o  z d ra d y ta jem n icy  

u r z ę d o w e j .

T ak że w  sp raw ie k o lo n is tó w ' 

D eu tsch tu m sb u n d b y ł n iesły 

ch an ie czy n n y . N ak łan ia ł o n  

k o lo n istó w  d o s tw arzan ia fa 

k tó w ', k tó re s tan o w iły  n astępn ie  

tre ść sk a rg i d o L ig i N aro d ó w . 

S zero k o zak ro jo n ą b y ła tak że  

ak cja sz p ie g o w sk u -in fo r m a c y j-  

n a i w y w ia d o w c za , n ie m ająca  

n ic  w sp ó ln eg o  z u rzęd o w em i za 

d an iam i teg o s to w arzy szen ia . 

N a p o d staw ie d o w o d ó w ', jak ie  

zn a laz ły s ię w ręk ach w ład z , 

s tw ierd z ić trzeb a , że n ie b y ła  to  

leg a ln a o rg an izacja m n ie jszo śc i

n iem ieck ie j w  P o lsce, le c z  p e w %-  

r e g o r o d z a ju p a ń stw o w  p a ń 

s tw ie o c e la c h w r o g ic h p o lsk o  

śc i. W  ręk ach w ład z zn a laz ły  

s ię m aterja ły , u sp raw ied liw ia 

jące w  zu p e łn o śc i w m io sek o  

w d ro żen ie ś led ztw a i w y to cze 

n ie sąd o w n eg o p o stęp o w an ia k ar  

n eg o  p rzec iw ' cz ło n k o m  D eu tsch  

tu m sb u n du .

W o b ec u stęp u in te rp e lac ji, za  

rzu ca jącego p o g w ałcen ie n ie ty 

k a ln o ści p o s . G raeb eg o , s tw ie r

d z ić n a leży , że n a  d rzw iach rze 

k o m eg o p o se lsk ieg o b iu ra p . 

G raeb eg o w id n ia ł n ap is , z k tó 

reg o  to  n ap isu  n iew ą tp liw ie w y 

n ik a ło , że b y ło  to  b iu ro D eu tsch  

tu m sb u n d u , a n ie m ieszk an ie  

p o sła . C o s ię ty czy B au ern v e - 

re in u  w  P o zn an iu , to p o w o d ó w  

d o ro zw iązan ia d o starczy ły d o 

w o d y , w y k azu jące id en ty czn o ść  

teg o s to w arzy szen ia z D eu tsch - 

tu m sb u n d em  w b rew p rzec iw 

n em u tw ie rd zen iu in te rp e lan 

tó w '. S to w arzy szen ie n iem iec 

k ich k o b ie t w  G r u d z ią d z u ro z 

w iązan e zo sta jo d la teg o , iż u ja -  

W 'n io n o , że za jm o w ało s ię o n o  

w 'b rew  s ta tu to w i d z ia ła ln o ścią  

n a c jo n a lis ty c z n e - p o lity c z n ą . 

W ład ze n ig d y n ie w y stęp o w ały  

p rzeciw 'k o leg aln ie d z ia ła jący m  

o rg an izac jo m n iem ieck im w  

W ielk o p o lsce , a le b ezw arun k o 

w o n ie m o g ą d o teg o d o p u śc ić , 

ab y z rzeszen ia n iem ieck ie p o d  

p łaszczy k iem  n iew in n y ch s ta tu  

tó w  u p r a w ia ły r o b o tę a n ty p a ń 

s tw o w ą .

(B raw o , p an ie M in is trze ! D o 

b ra to o d p o w d edz ’ -- P rzyp  

red .) .

P. torii miii do taiiffl!.
W A R S Z A W A , 3 0 . 6 . (P a t.)

D n ia 2 9 . b m . p rzy b y ł d o M  a r-  

szaw y m in is te r p racy  i o p iek i

sp o ł. p o se ł R zp lite j P o lsk ie j w  

M o sk w  ie  p . L u d w  ik  D aro w 'sk i.

tomik jralslffl golttgo«ttń
W A R S Z A W A , 3 0 . o . (P a t.;

P o  w y jeźd z ić d o W arszaw y  p . 

m in . D aro w sk ieg o  k ie ro w n ic tw o  

p o se lstw a R zp lite j P o lsk ie j w

M o sk w d e o b ją ł w ch a rak terze  

ch a rg e d 'a ffa ires rad ca leg acy j-  

n y p . K az im ierz W y czy ń sk i.

W ia d o m o śc i 
f in a n so w o -g o sp o d a r c z e

W y cieczk a
W zw iązk u z zam ie rzo n em  

w  c iąg u  p rzy sz łe j je s ien i o tw ar

c iem  s ta łeg o p o łączen ia o k rę to 

w eg o m ięd zy S z to k h o lm em a  

G d ań sk iem i p o rtam i p ań stw ' 

b a łty ck ich , p ew n e k o la p rzem y 

s ło w e i h an d lo w e szw ed zk ie  

o raz zw iązek  k u p có w ' i im p o rte 

ró w zb o żo w y ch (F ó ren in g en  

S v erin g es S p an n m als in tre ssen - 

te r , S k ep psb ro n IG , S to ckh o lm ; 

zam ie rzają u rząd z ić w y cieczk ę  

d o w y że j w y m ien io n y ch p o r

tó w . C elem  w y cieczk i b ęd z ie  n a 

w iązan ie s to su n k ó w z in s ty tu 

c jam i h an d lo w em i i k u p cam i 

d an y ch k ra jó w  o raz zap o zn an ie  

ich z w y tw ó rczo śc ią S zw ec ji, d o  

czeg o s łu żyć b ęd z ie w y staw a  

p ró b ek , zn ajd u jąca s ię n a s ta t

k u . P ie rw szy s ta tek n a p o w y ż-

h an d lo w a .
sze j lin ji w y ruszy  w  d ru g ie j p o 

ło w ie s ie rp n ia i n a n im  też za 

m ierza w y jech ać w y cieczk a d o  

G d ań sk a, K ła jp ed y , L ib aw y i 

R y g i. W  k ażd y m  z w y m ien io 

n y ch  p o rtó w  za trzy m a  s ię  s ta tek  

2 d o  3 d n i. W  w y cieczce  p rzed e 

w szy stk iem zam eirza ją w ziąć  

u d z ia ł p rzed staw ic ie le szw ed z 

k ieg o p rzem y słu  w y w o zo w ego i 

ek sp o rte rzy n asio n o raz b y d ła  

za ro d o w eg o , jak  ró w n ież  im p o r 

te rzy p ro d u k tó w ro ln y ch , ln u  

k o n o p i, n asio n ln ian y ch i t.d . 

Jes t rzeczą  p ie rw szo rzęd n ej w a 

g i d la u czestn ik ó w / w y cieczk i,  

ażeb y  p o d czas p o b y tu w r G d ań 

sk u m ie li sp o so b n o ść ze tk n ię 

c ia s ię z p rzedstaw ic ie lam i  h an 

d lu p o lsk eg o

W arszaw a 3 0 . V I. 1 9 2 4 r .
K o m u n ik a t A jen c ji W sc h o d n ie ).

W a lu ty .

Gotówka.

D o lary S t. Z j. 5 ,1 8 * /2 , 5 ,2 1 , 5 ,1 6  *

F ran k i b e lg ijsk ie — — — - 

, fran cu sk ie — — —  
in n ra lf  i  a

F u n ty an g ie lsk ie  .  2 2 ,4 3 , 2 2 ,6 4 , 2 2 ,3 2

K o ro n y au str . — — —

w  czesk ie 1 5 ,3 0 , 1 5 ,3 7 , 1 5 ,2 3  *

,  w ęg iersk ie — — —

L ei ru m u ń sk ie — — —

L iry w ło sk ie

M iljo n ów k a 0 ,5 3 0 ,6 ),

P o ży czk a d o la r. 2 ,4 5 , 2 ,4 0 ,

B o n y  z ło te 0 ,7 5 , 0 ,7 7 ,

P o ży czk a z ło ta 7 ,—  7 ,2 0 ,

T en d en cja d la fran ka fr . m o cn iejsza .

Dewizy.

B elg ja 2 4 ,0 1 2 3 ,7 9 ,  

B erlin — — —

B u d ap eszt 6 ,5 0 , 

B u k aresz t — — —  

G d ań sk — — —

L o n d y n 2 2 .4 3 , 2 2 ,6 4 , 2 2 ,3 2  *

N . Jo rk  5 ,1 8 * /2 , 5 ,2 1 , 5 ,1 6  *

P ary ż 2 7 ,4 3 , 2 7 ,4 1 , 2 7 ,5 4  *

P rag a 1 5 ,3 0 , 1 5 ,3 7 , 1 5 ,2 3  *

S zw ajcaria 9 1 ,1 1 , 9 2 ,6 3 , 9 2 ,5 7  *

W ied eń 7 ,3 0 , 7 ,3 3 , 7 ,2 7  *

W ło ch y 2 2 .3 5 , 2 2 ,4 6 , 2 2 ,2 4  *

♦) P ie rw sze cy fry - tran sak c je , d ru  

g ie • sp rzed aż , trzec ie » k u p n o ,

A k c je .

D y sk o n to w y 4 ,5 0 , 

H an d lo w y  4 ,9 5 , 5 ,— , 

K red y to w y 1 ,-, 1 .1 5 , X I 0 ,5 5 , 0 ,6 5 , 

D la H an d lu i P rzem y słu  1 ,4 0 , 1 ,6 0 , 

K ijo w sk i 0 ,2 1 , 

P u ls 0 ,3 7 , o ,3 4 , 

S p iess 0 ,9 o  

W ild t 0 ,-,  

Z g ierz 2 ,— , 

E lek try czn o ść 0 ,-,  

P . T . E . o ,— , 

W ęg iel  3 ,-,  3 ,3 0 , 3 ,2 0 , 3 ,2 5 , 

C erata 0 ,—  

P o lsk a N afta o ,— , 

N cb e l 1 ,5 6 , 

C eg ie lsk i 0 ,4 9 ,0 ,5 1 , 

L ilp o p 0 ,4 8 , 0 ,4 7 , 

M o d rze jó w 3 ,9 0 , 4 ,2 5 , 4 ,2 0 , 3 , 4 ,4 0 , 5 , 

G ro d z isk 0 ,—  

R y lscy 0 ,1 5 , 

F .tzn e r 4 ,— , 3 ,9 5 , 

N o rb lin 0 ,3 9 , o ,3 5 , 

O rtw e in o ,2 5 . 0 ,2 7 , 

K o n o p ie o ,6 3 , 0 ,6 2 V  V I 0 ,6 3 , 0 ,6 2 , 

Z aw ie rcie 3 3 ,— , 3 1 ,5 0 , 

Ż y ra rd ó w  5 7 ,— , 5 6 ,— , 6 0 ,-,  

B o rk o w sk i 0 ,9 0 , 

Jab łk o w scy  0 ,1 9 , 0 ,2 0 , 

S y n d y k a t 0 ,— , 

W y so k a o ,o o  

Z ach o d n i 1 ,5 0

P o zn ań , 3 0 .
P o zn ańsk B an k Z iem ian 0 ,-

M ły n arzy 0 ,—

A rk o na o ,— ,

B ro w ar K ro to szy ń sk i o ,— , 

C en tra la R o ln ik ó w  o ,5 5 , 

G aro arn ia S aw ick i 0 ,—  

H artw ig K anto row icz 0 ,—  

G o p lan a o ,— ,

Z jed n . B ro w ary G ro d zisk ie 0 ,9 5 , 1 ,1 5 , 

H u rto w n ia Z w iązk o w a 0 ,— ,

Z w . S p . Z aro b k . 3 ,9 6 , 4 ,— , 

Z w iązk u Z iem ian o ,3 c , 

P rzem y sło w có w  P o lsk ich o ,—  

H an d lo w y P o zn ań o ,—  

K abe l o ,—  

S iła o ,4 9 , 0 ,4 6 , 

C h o do ró w  4 ,— , 3 ,9 5 , 

C zersk 0 ,5 5 , o ,5 0 , 

C zęsto cice  1 ,7 0 , l,4 o , 1 ,5 0 , 

G o sław ice 1 ,5 2 , 1 ,7 0 , 

M ich a ło w  o ,5 5 , o ,6 0 , 0 ,^ 0 , 

C u k ie r 3 ,2 0 , 3 ,2 8 , 3 ,2 5 , 

F irley o ,4 0 , 

Ł azy 0 ,1 4 , 0 ,1 5 , 
O stro w ieck ie 5 ,6 0 5 ,3 0 , 5 ,3 5 , 

P aro w o zy o ,3 0 , o ,2 9 , 

P o c isk 1 ,3 0 , 1 ,5 0 , 

R o h n o ,— ,  
R u d zk i 1 ,0 8 , 0 ,9 8 , V  1 ,0 8 , 0 ,9 8 , 1 , 

S ta racho w ice 2 ,1 4 , 2 ,1 8  

U rsu s 1 ,1 2 , 

Z ielen iew sk i 0 ,—  

P o lsk i L lo y d o ,—  

Ż eg lu g a 0 ,2 4 , 0 ,2 3 , 0 ,2 4  

H ab erb u ch  5 ,7 0 , 5 ,5 5 , 5 ,6 0 , 

K lu cze 0 ,— , 

M irk ó w o ,—  •

S p iry tu s 1 ,4 0 ,1 ,2 5 ,  

C en tra la R o ln ik ó w  o ,—

T en d en c ja s łaba .

V I. 1 9 2 4  r .
H erz fe ld V ic to riu s o , -  

L u b ań  o ,—

D r. R o m an  M ay 1 8 ,— ,

P iech cin  o .—

P łó tn o 0 ,—
P o zn ań sk a S p . D rzew na 0 ,7 5 ,

T artak  w e W rześn i 0 ,—

U n ja 5 ,-,  
W y tw ó rn ia C h em iczn a 0 ,3 5

T end enc ja s ’ab a.

G d ań sk , 3 0 . V I. 1 9 2 4 r .
W arszaw a 1 1 0 ,4 7 , 1 1 1 ,0 3

Z ło ty 1 1 1 ,5 7 , 1 1 2 ,5 3

N . Jo rk  5 ,7 7 1 8 . 5 ,8 0 7 0

L o n d y n 2 5 ,—

W ied eń — —

P ary ż — —

P rag a — —
S zw ajca rja 1 0 2 ,4 5 , lo 2 ,9 5 ,

B elg ja — —
H o lan d ja 2 1 6 ,7 0 , 2 1 7 ,8 0 ,

Z ie m io p ło d y .

Poznań, 3 0 6 . 2 4 r .
Ż y to 9 ,8 0 lo ,8 o ,  

Jęczm ień zw . 1 0 ,8 o  

Jęczm ień b r. 1 2 ,7 0 . 1 3 ^ 8 0

O w ies 1 3 . 1 3 ,—

M ąk a ży tn ia 6 5 %  1 9 ,—

M ąk a ży tn ia 7 0 %  1 6 ,— , 1 7 ,7 5

M ąk a p szen n a 3 3 ,0 0 , 3 5 ,o o

O sp a ży tn ia 7 .4 0

U sp o so b ien ie s ta lsze , p o p y t n ieco  

o ży w io n y .

^Warszawa, 3 0 . 6 . 2 4 r . 

Z y to k o n g reso w e 1 1 8 f . 1 1 ,6 5 , 

Z y to k o n g r. 1 1 6 f . w ag i g w . 1 1 ,6 0

Z y to p o zn . 1 2 0 f . g w . fr . W am saw a

1 3 ,5 o
T en d en cja m o cn ie jsza .
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WARSZAWA. 30- 6.
Zwyczajne walne zgrom, a- 

kcjonarjuszów 7 w drugim term, 
odbyło się dnia 28 b. m« pod 
przewodu, p. A. Stamirowskie- 
go, przy udziale 50 osób, repre
zentujących 993 tvs. akcyj. 
Bank posiada 150 oddziałów w  
Polsce, dzięki którym głównie 
przetrwał pomyślnie najcięż
szy okres egzystencji. Obroty 
w r. ub. przekroczyły 35 trylio
nów mkp. Czysty zysk wynosi 
51.421 milionów.

W  czasie najw. spadku marki 
bank zabezpieczał swój stan 
posiadania przez nabywanie 
nieruchomości, których posiada 
36, ocenionych w bilansie po 
1000 mk. Ucierpiała może na 
tern płynność kapitałów, ale zy 
skała solidność banku, gdyż 
wartość tych nieruchomości, 
według sprawozdania prezesa 
L- Bobińskiego, przenosi 10 mi
lionów złotych. Bank posiada 
obecnie pogotowie kasowe, wy 
noszące przeszło 300.000 zł., t- 
j. połowę zobowiązań włas
nych, co należy uznać za w zu
pełności wystarczające.

Zysk brutto w 75 proc- stano
wią procenty i prowizje, czyli 
normalne operacie bankowe. 
Warto zaznaczyć, że zysk na 
walutach i akcjach w stosunku 
do normalnych zysków stano
wi tylko niewielki odsetek.

Z zysku wydzielono dywiden 
dę w wysokości 250 proc-, za
rezerwowano na podatki 30 mi 
Ijardów, na cele filontropijne 
1-194 miljony, ‘odpisano na a- 
mortyz. 11.900 milionów 7. Tan
tiemę dla pracowników, prze
widzianą statutem w sumie 934 
miljonów powiększyła rada i za 
rząd o kwotę 2-336 miljonów, 
zrzekając się swej własnej tan
tiemy. Bank Kred- w Warsz- 
posiada b. poważny portfel ak
cyj, między in. 2 miljony szt. 
Wil. Pryw. Banku Handl-, oce
nionych po 2 tvs- mkp.

Prezes Bobiński podkreślił 
bezpodstawność pogłosek, zło 
śliwie szerzonych o banku, 
przytaczając argumenty rzeczo 
we, przemawiające za jego so
lidnością i widokami rozwojo
we  mi. Odpowiadając obszernie 

interpelację w sprawie ew. 
flfcji z innemi bankami posia-

p a ń s t w o w y c h

(h). Spraw stebiliaacdi tfrzęPod wymaganego p-cziomn wy
druków państwowych leży na kształcenia.

dającemi, również duża sieć od
działów, p. Bobiński oświad
czył, że zdaniem rady i zarzą
du w obecnych warunkach po- 
łączenie wspólnych wysiłków ger^ r®ądoiwi który postanowił Dla rozpatrywana tych wy. 
i a c I h. wskazane fuzia . ’ * __ ____ __ _____ c t w w U o L

W z o r o w y  m i n i s t e r  
P a n  m i n i s t e r T y s z k a  p r z y s ł u c h u j e  

s i e  u w a ż n ie  g ł o s o m  o p i n i i p u b l i c z n e j
WARSZAWA. 30-6. «y i iwonowazie przaa nią u- 

(b). Jak się dowiadujemy, p. dogodaienU w wwskladaoh. 
minister kolei żolaanyoh, iaż. Okólnik ten. wBtaaująey, ie P-jest b- wskazane, że fum im<xnno^nie ’ ^bv pańMwo- kazów, premjer powoła specjał, minister kolei żetecmyoh, mz. Okólnik ten, wriowujW, » p.

. ... ‘ już w naj-ną komisję („komisję trzech"), s Tyszka, rozesłał do wwzysKkidh minister idsie na rękę
r./^nic której przewodniczący przed- procesów dyrekcyj kolejowych rzesz, które przez koleje były <k>

Dużym krokiem naprzód w stawu szefowi rządu Listę takich ; okólnik, aby w przeciągu ośmiu tychczae traktowane po maco-

przedstawia się korzystnie i w, 
interesie akcjonariuszy po
szczególnych banków i w inte-

weg 
bliższym czasie.

resie Ogólnym państwowo-spo- kicrmiku W  ostażnte ®a- funkcjonariuszy dio zatwierdzę- dni przedstawili wnioski co do szanno, powitać należy z naj- 
o™cz cała jest w o- ^^ eaXir^tetrów o ma. ------------ ---------------------------------------- --- ------ i-

pod kierunkiem a r. 
1  . .  p n m p y i n c n n  • n .« m l lz r r a r T r m  f n < n  t n m r k T P o r I r c

czynniKow miarouajiiyuu i yo 
ukończeniu odnośnych pertrak- Mianowicie mini- su łub ewentualnego egzaminu,

ster ja mają natychmiast przed- musi być opiuja resortowego

lecznym. Rzecz cala jest w o- 
pracowaniu i
czynników miarodajnych i po

tacyj będzie zwołane nadzw- 
walne zgrom, akcjom

ceniziiwe nauikowyin funkicgonaT- Pirzy każdym nazwisfcu kan
dydata na zwolnienie od cenzu

Bniian w rozkładach jaiady.
We wniostkacli tych mussą 

być wcięte pod uwa^rę narzeka
nia podróżnych oraz glosy pra-

Nareszcie skończą się tudirękn 
podróżnych.

,Zapach(niało“ nam Europą!

Osrólne zebranie nrzyieło te stawió w prezydjum Rady mi- unnietra, ze zgadza się na po- 
wyjaśnienia do wiadomości za nisfcrów  wszyst- zostawienie na służbie panstwo-
twierdziło budżet na r h i u- ^^dników, którzy, nie po- wej danego funkcjonarjusza, nie 
dzieliło władzom banku absolu- badając odpowiedniego cenzu- Wadającego wymaganego po- 
torjum, składając podziękowa- ^ukowe^, muszą uzyskać zimnu wykształcenia, 
nie za dotychczasową pracę. ministrów uwolnienie'od Rady ministrów uwolnienie I

N i e u d a n a  p r o w o k a c j a  l i t e w s k o - n i e m i e c k a

D  a c z e g o  a m a t o r ó w  n : e  o s a d z a n a  p o d  k l u c z e m ?

(b)- Dzięki energicznym za
rządzeniom władz oraz osobi
stej energji gen- Rydza-Śmigłe- 
go na pograniczu polsko-litew- 
skiem, zapanował nareszcie 
spokój-

„Pielgrzymi" litewscy, wi
dząc, że to „nie przelewki" —  
przestali zagrażać spokojnej lu 
dności i 

skoncentrowane oddziały 
szaulisów.

mające w odpowiednim momen 
cie odegrać ideę pobożnych 
tłumów, zostały; chwilowo, 
przynajmniej, rozwiązane.

Z tym stanem rzeczy nie 
chce się jednak pogodzić rząd 
kowieński i w dalszym ciągu 
rozpuszcza bałamutne pogłoski 
o grożącem niebezpieczeń
stwie wojny, jaką wywołać mo 
że „prowokacyjne" zachowy
wanie się polskich oddziałów ficerom - słuchaczom wyższej 
granicznych, które lada mo
ment pogwałcą terytorium li
tewskie, aby, zgodnie z rozka
zami rządu polskiego, opano
wać Litwę.

Dotychczas na te
bezmyślne plotki

szerzone w celu odwrócenia u-

wagi od istotnego stanu rzeczy, 
odpowiadano przeważnie po- 
gardliwem milczeniem, gdyż 
nie w rarto było zaprzeczać- Eu
ropa bowiem doskonale poinfor 
mowana o sytuacji, nie dawała 
posłuchu „wiarogodnym“ infor
macjom kowieńskim-

Teraz jednakże swa działał-*  
ność agitacyjne - prowokacyj
ną Litwa przeniosła daleko od 
swych granic^ bo aż na Górny 
Śląsk, aby w ten sposób do
wieść, że sprawy mają się tak 
właśnie, jak Kowno je przedsta 
wia.

Czas już zdemaskować tę nie 
cną robotę.

Oto jak się ta cała sprawa 
przedstawia:

Przed kilku dniami na dwor
cu katowickim stanęły dwa na

C z a s  b y  d o z o r c y  d o m o w i  

z e r w a l i z  n a p i w k a m i  
W s z y s t k i e  s z a n u j ą c e  s i ę  z a w o d y  d a w n o  t o  j u ż  

u c z y n i ły

T y t u ł „ d o z o r c y ”  n i e  p o m o ż e . J e ś l i z a c h o w u j e s i ę  

s t r ó ż o w s k ą  t r a d y c j ę

WARSZAWA. 30- 6.

(k). Warszawa jest w prze- [ 12-ej w nocy dozorcy będą po- 
dedniu strajku dozorców domoobierali od lokatorów opłatę w

służbę w bojówkach i masowo 
zgłaszać się poczęli do na
szych władz oraz do związku 
byłych powstańców-

Agitatorzy wybrali moment 
niezwykle dla nich sprzyjają
cy, gdyż w tymże czasie zwią
zek byłych powstańców, jako 
część składowa podobnych or- 
ganizacyj, należący do tak zwa 
nego „wojskowego przysposo
bienia rezerw" i w chwili obec
nej odbywa 

doroczne ćwiczenia 
pod kierownictwem oficerów.

Pociągi sanitarne na dworcu  -., -
orzą te ćwiczenia były widocz- gli płacić, bowiem domy nie 
nie hasłem dla sprowokowania przynosiły im minimalnych na- 
ruchu werbunkowego i podnie- wet dochodów.
sienią alarmu na całą Europę, - ------------ ....
że Polska zbroi się i przygoto-1 warszawskich domów wiele 
wuje do najścia na Litwę, co 1 pozostawiał do życzenia. Do-

wysokości 15 groszy, zaś po 
godzinie 12-ej — 30 groszy.

Co do wysokości samych 
pensyj, nie zabieramy narazie 
głosu- Jest to sprawa, którą 
właściciele nieruchomości będą 
musieh załatwić w sposób, od
powiadający istotnym potrze
bom dozorców.

Natomiast nie możemy się po 
wstrzymać od napiętnowania 
dążeń do utrzymania systemu 
napiwkowego za otwieranie 
bram, który to system pozosta
wili nam w spadku moskale' ,

Na całym świecie. a nawet w  
Polsce, w Małopolsce i Wielko- 
polsce, lokatóray posiadają wła 

|sny klucz od bramy. U nas tyl- 
Wskutek tego stan sanitarny ko, w byłym zaborze rosyj

skim, od dawien dawna posia
danie przez lokatorów klucza 
od bramy jest przez władze po 
licyjne zabronione, a rezultat 
tego jest taki, że przeciętny 
śmiertelnik nietylko, że każdo
razowo godzinami czeka, zanim

wych.
Stanęły przeciwko sobie dwa 

pokrzywdzone przez ustawę o 
ochronie lokatorów, ^hozy: 
właściciele nieruchomości i do
zorcy.

Faktem jest, że dozorcy przez 
lata wojny i powojenne, aż do 
chwili obecne 1' t"rr,; bardzo mi
zernie wynagradzani, bowiem  
pensje ich  wynosiły od 15500000 
— minimum do 167000000 mk- 
maximum-

Faktem również jest, że wla 
ścicicle nieruchomości więk
szych pensyj dozorcom nie mo

„ wuje cio naiscići na uiwę, co i ia»vmi uu z/vv^vma.
sze pociągi wojskowo - sani- spowodować musi przecież wojizofcy. zmuszeni do zarobkowa
tarne, które chwilowo służą O'

szkoły wojennej za koszary. Po 
stój w Katowicach jest jednym  
z etapów, objętych pograniczem  
objazdu szeregu miejscowości, 
gdzie odbywają sie doroczne 
ćwiczenia taktyczne i tereno- 
z^iawcze.

W wyższej szkole wojennej, 
jak wiadomo, cześć personelu 
profesorskiego składa się z 
wyższych oficerów francu
skich.

Dotychczas nikogo to nie dzi
wiło, jednakże zjawienie się w  
Katowicach sporej ilości ofice- 

nadchodzącym miesiącu'| Na tenże podatek wniesiona ' rów polskich i francuskich, da

K a l e n d a r z  p o d a t k o w y

W  
lipcu 
ności . 
datku przemysłowego, dopłaty 
do świadectw przemysłowych, 
podatku dochodowego i wresz 
cie podatku majątkowego, a 
nadto wszystkich tych poda
tków, na które płotnicy otrzy
mają będź otrzymali już naka
zy płatnicze z terminem płatno 
ści w lipcu-

Na podatek gruntowy ma 
być wypłacona pierwsza rata 
100 proc podwryżki o ile nie zo 
stała ona dotąd uiszczona, bądź 
odroczona na mocy orzeczenia 
właściwydi władz skarbo
wych.

Na podatek przemysłowy u- 
iszczone być winny wpłaty 
miesięczne podatku od obrotu, 
osiągniętego w czerwcu roku 
bieżącego-

przypadaią, terminy płat- 
podatku gruntowego, po-

być winna połowa dopłaty do 
ceny świadectw przemysło
wych i kart rejestracyjnych, 
nieuiszczona do dnia 30 czerw
ca r. b- ,

Na . podatek dochodowy win
na być wpłacona najpóźniej do 
dnia 24 lipca r. b. .jedna czwar
ta cześć podatku przypadające 
go od zeznanego dochodu na 
rok 1924, w te  i samej wysoko
ści, w jakiej była płatna pierw
sza rata, ktćrei termin upłynął 
w dniu 24 czerwca.

Na poda*uk majątkowy do dn. 
10 lipca wpłacona bvć winna 
pierwsza i ata, obliczona na pod 
stawie zeznań, sprawdzonych 
przez komisje szacunkowe.

Wpłata terminowa podatków  
leży w interesie podatników ze 
względu na wysokie kary i e- 
gzekucję.

P o c z t ó w k i  z  w y w c z a s ó w  z a g r a n i c z n y c h  
v i -  

N a s i z a r a n n ą

rfe. ' 1 nia na innem polu, domami się
Cała ta niecna robota, zbyt ■ wogóle nie zajmowali-

grubym ściegiem szyta, spah’la' Obecnie Związek zawodowy 
jednak na panewce, gdyż wła- j dozorców domowych, wobec

częli się masowo zgłaszać, wy- ' czepia uadzw^rczajnei komisji 
jaśniły im, czviei i -  „
padli ofiarą- jścieieli z propozycja zawarcia

Dziwnem jest jednak w tern ; umowy zbiorowej r°

'dze, do których bezrobotni za- ; wygaśnięcia ostatniego orze- dozorca raczy otworzy mu • 
i- • ... _ __ i ____ \ norł-TTirtro-Tnltizs; 1 citn?cii hrntnp nip . p c ^ p -z p nannmiarbramę, ale ieszcze nadomiar

prowokacji j rozjemczej,, zwrócił sie do wła złego musi za to płacie- 
„ ---------to ^■’'‘2, '“to _ \
na nowych azjatyckim systemem* skoń-

Czas, wielki czas, aby z tym

wsźystkiem  jachowąnię s(ę pe opracóWanych ^rzez. Związek .czyć, .
wąrńnkaph-

Według tych warunków 7 pen
sje dozorców 7 podzielone zosta
ły na 4 kategorie, zależnie od 
wielkości domów i wynoszą: 
dla 1-ej w

wnego ódłamii
niemców śląskich-

Otóż dali oni wiarę pogłos
kom i zdenerwowani przybyli 
do Warszawy* aby sprawdzić, 
czy to prawda, że Polska przy j  
gotowuje się do wojny z_ jed- J. 4_e ;  125 zł. miesię- przy nowych warunkach- 
nem z państw ościennych 1 rcz ; Przewidziany strajk miał się
poczęła już werbunek na b,ą-. Riezateżnie od te077) dozorcy 1 roznocząć 1-go lipca. jedynie 
skll. ! uma’Via nar-yod-zifi tvlkn Hriplri infprwpncii in^ne-

Nerwowość nieirrów. obawia 
jących się wojny z Rzeszą i 
prowokacyjna robota Litwy dzi 

Iwnym jakimś trafem zbiegają

agitacyjnym. Otóż miedzy tymi
bezrobotnymi zaczęli się uwi-1 ' x q ' 
jać jacyś podejrzani agitatorzy,
głosząc wśród poszukujących 
pracy, że mogą sie zaciągnąć 
do ochotniczych bojówek, or
ganizowanych przez związek 
byłych powstańców dla walki 
z szaulisami na pograniczu li- 
tewskiem

Prowokacja była tak umiejęt 
nie przeprowadzona i widocz
nie przez ludzi wytrawnych i 
zaprawionych w tei zbrodni-

Wczoraj o godzinie 2 popoł. 
w lokalu Związku dozorców w  
sprawie tei umowy odbył się 

_ ___ _____  . . wiec przy udziale kilku tysię- 
,dlą 1-ej k^4 '' ' —  200 zł., d’atey zainteresowanych, na któ- 
12-ej — 160 zł-, dla 3-ej — 138 i tym postanowiono twardo stać

ło
pow7ód do prowokacji

Posłuchajcie tylko.
Na Górnym Śląsku, jak 

innych dzielnicach Polski, 
sporo bezrobotnych, którzy są 
bardzo podatnym materiałem

i w 
jest

że twozaprawionych W tei zbrodni- — Babciu, czy to prawda 

czej robocie, że bezrobotni da-Je ok"laty powi^.za/ą?
.i się wciągnąć na len agita^. > j — -p0 zcje;m fe, gdv mi bodziesz na 
obiecującej 10 zł- dziennie Za biadała na talerzyk konfitury.

ot’zymm ’a wsze’kie narzędzia tylko dzięki interwencji inspe
ktora pracy odłożono ten ter
min do 12- 7. b- r- kiedy to naj
prawdopodobniej strajk wybu*- 
chnie, bowiem 'stanowisko wła
ścicieli nieruchomości jest nie-

r-rący oraz bhize robocza la
tem, a buty filcowe i kożuch
'7imą.

Bramy według tej nowej u- 
mowy. mają bvć zamykane już 
n 10-ei wieczorom, a za otwar- przejednane. 
~ie jej w godzinach od 10-ej do •

®a

F S t a w a  e m ^ r a ^ y h a

(b). Jak się dowiadujemy, Wnującej dotychczas bezplanowo 
głównym urzędzie emigracyj- ści całej akcji emigracyjnej, 
nym powstać ma nowy wydział Dziwić gę tylko należy, że w  
infcrmacyjno-naukowy, którego Polsce, państwie, w którym po- 
rodaniem ma być przedewszyst- lityka emigracyjna tak wielką 
kiem opracowanie ustawy emi- odgrywa rolę, emigracja nie by- 
gracyjnej. ! ła objętą prawną ustawą, a re-

Nowy wydział, miejmy na- gulowały ją jedynie zmienne 
dzieję, położy wreszcie kres pa- 1 rozporządzenia.

rm Nizza

cie rodacy, nie rzucając zgoła ' który z poświęceniem całkowite ' Program wyłącznie utworów  
go swego czasu, wiedzy medycz Chopina. Na głównej ulicy w  
nerj i niezwykłej uprtzegmiości te jednej z pierwszych spotkanych

' * ' ” * * ’ cartoUerii

pieniędztmi, są w stanie stawać 
we Włoszech w najwykwintniej
szych, najdroższych hotelach, wartzyskiej — odidaje się poi-;
To też słynne 

pedaedy

dowiedziałem się, że p. Wno- 
rowska (tak zachowana jest pi 
sowmia), rodowita polka, jest 

richissitna

(szalenie bogata), ma własna 
trupę i mówi dobrze po włosku  
i jest artystką dość cenioną.
Ponad temi afiszami oczywiście 

unosi się natrętnie na każdym  
kroku:

,,Birra Paszkowska".

Zarówno w Mhnteoatini, w Pi- 
leńe, jak Florencji... w całej Tos

skiej klijentel'i. Zwńęksaający napis:
się z roku na rok odsetek przy- i ,,nuovo salon palacco**.

.jeżdżąjącyeh w przedsemniu wio „Salon“ polski?... Seria repro- 
(koniec maja i jyv ’Ra.tek dukoji z obraaów polskich. Zda- 

czerwm) rodaków naazych nasu je się pozostałość z czasów  
wia tutejszym potentatom .piaila igalicyjsko • wiedeńskioli... 
sowj'm“ mvśl otwierania pała- ; Znów afisz, tym raizean

7 . hotelów (izazwyraai niwie matograficzniy :
Elena Makowska.

Draedseizcmie majowo . czerw- ; w Mmtecatini nie jest w stanie ;
eowe w uroctaetm Montecatini,' pomieścić wsccystkich bagnanti,' montekatyńśkie, jak ?
t. zw. „włoskim Karlsbadzie ’, ściągających ze wszystkich Loconda Maggiore. Pace, Vitto.
leżącym o 2 godziny drogi od stron słonecznego półwyspu na J____
jednego z najpiękniejszych miast 2-tygodniowe doroczne przepłu- niag-ą w głównych odfoior-
świata — Florencji —  przedsezo-1 kanie spracowanych ..pastami* ców. Niemniej jednak i te dru-1Olv-„
nie te błogosławione dla obfitoś- flaczków. W maju natomiast i giej klasy, nie o wiele mniej ców - -
cd pomieszczeń, taniości i uprzej pierwszej połowie czerwca, a na komfortowe, choć skromniejsze ranych z dn. 1—15 czerwca) już __ njł.K ,v vja_„ I

na pozór, dagące za jeszcze tan-.® dniem 1, ewentualnie lo maja, n oknach wystawowych pccz- gj— je piwo nagiego rada

kine-

mego traktowania!) można do wet już w kwdetniu, plucizą swo- 1 
pewnego stopnia nazwać poi- je niemniej grzeszne intestyny 
sfciem  ludzie z północy, lub zgoła z dru

Occsywiśicie do pewnego stop- giej półkuli, 
nia. Chiodzi o to, że sezon monte- ' 
catińśki (trwający w zasadzie 
rok cały) zaczyna się właściwie w- proedsezonie jak już rzeklem,

Wśród tych 
^stranierów*',

sie pieniądze te same wszystkie 
wygody, tę samą czystość wzo
rową, świetny w<ikit — cieszą się 
również u naszej klijenteli jak- 
najlepszą renomą. Jak np. „Ho
tel di Francia et QuirinaJle“ ,

Słowem, walor nasz świetnie tówki e artystką, uważaną już 
jest notowany na gieldizie mon- za wioską (w Warszawie przed 
tekatyńskiej!... Ano, może to laty 8—9 występowała w Farsie

Na. marginesie notatki o ,-na
szych zagranicą** Zia/noto-wać, nie 

i«ł.

początek maieizenia naszego na pod pseiudonimem, o ile sobie 
forum międzynarodowetm.

*
przypomi uaim, bBeliay** — by-prZtfpoimiuiaiii i , »,Ddi!iLy — uy- v
ła później draga Belina Jerzowia steły, należy iz niektórzy z
1<X pUZiUItĄJ LIII U!g<x JUCULiUtŁ U V-lZZ? VV CI _____ - . > >

Utarł się obyczaj wśród kura Leszczyńska). Duży sklep pod m
cjuszów - monteika.tyńezrckńw że ni------ ... — -------------------------
po pa.ru tygodniach przykładne le, szyld

Gołębiowski.
Po drodze Parę kroków dalej trzeci afisz, 

..V.O UM4> Tł . W.— WMin, - X.' -I.X.OAVUŁ„.
dużym stopniu^oljecność w Mon Wysiaxfaim z wagonu i wzrok Helena Vdnorowska 
teratini .mój pada na w roli tytułowej w sztuce Berri
doktora polaka Bernarda Lau-Helen o dr Morsztim znakonii- n^go „Francesca da Remini". 

danat ‘ ta pianistka polska". ‘Afisz z przed kilku dni, później

w dniu 1 kwtetaia, a właściwie więcej niż ujfeejmie, poważny , ^Croce di Malta", „Peawme Bu 
ton“ i m.

Sprawiedliwość każę przyznać
i zanotować na tym miejscu, że go płukania jodzie sio na kilku

naprawdę zaczynia się dnia 15-o\ stosunkowo 
czerwca. Jest to okres, kiedy par odsetek stanowią 
lament wioski, uniwersytety i nasi rodcicy.

rkadami na Vittorio Emmanue wytotone są księgi

szkoły kończą swe zajęcia więc Dość powiedzieć, że w danym ro do poazytności wód montekatyń dniowy .nachkur . ... ,  
ludzie pracy i crjcowie rodzin mo ku było ich w etmawianym cza- skich u nas przyczynia się w dostojna, pełna zabytków, Piza, z trzecią Heleną!
gą wtedy dopierro wysłać swe sie niewiele eo mniej, niż ame- 
rodiziiny lufo wyjechać sami na od rykamów ’. a naraewnio tyfle samo 
poccynęk wakacyjny. co frau.cuzów lub niemców.

I wtedy te 185 hotelów (sic!) Dzięki naszej ^mocnej** walu-1

i pamiątkowe, wpisywać tak ho- 
rendalnie niemądre, a nawet 
niepuzyzwoite epigramaty w ję 
zyfcu polskim, że wstyd todejinu 
je i oburzenae, gdy się te karty 
przegląda. Najniemądraejsze fi. 
gurują pod datą r. 1928.

Bolesław Qorczyński»

pa.ru


t W torek, 1 lipca 1924 r.

Listy z naszego „Dzikiego Wschodu" 

Zagadnienia ciągle na czasie
W kksza część m oich szafirów - wrażeń mocnych i rńespodsiewa 

nych kolegów  po piórze znajduje  .. .nych.

Przerwana uczta szyderców
Po napadzie na wywiadowców policyjnych, młodzi 

nicponie zasiedli przy stołach suto zastawionych wódką

Tragedia 
osadn.kdw 

na Kresach
się w  teg chw ili zagranicą.. Z nie  rf -
m alenn zainteresowaniem , j płynne, C, .

. m i i z zazdrośią odczytuję ich;le ukryw ają pow ikłań, ran ją- 
ciekaw e opisy, pełne ruchu, św ia trzących i zagadnień pierw szo- 
tła i barw y.  Jeśli jediiak sam  nie rzędnej w agi, aby m ożna było

N ® jsae kresy  są jeszcze zbyt nie  
L zbyt W ie Komisarz PltułeJ zepsuł zapowiadającą s ą 

wesoło zabawą

Z jedną z w yb ’tnych osobdr 
stości, pow racającą św ieżo z  
K resów m ieliśm y sposobność  

! om ów ienia panujących tam o-

uległem tak zresztą naturalne- przejść obojętnie obok tego
m u popędow i zagranicznem u, to , w szystfciegio. Co w ydaje się zu- 
tyłko dlatego, że w edług m oich pełnie zw yczajne i proste w ser 
upodobań niem a i nie m oże być cu Rzeczypospolitej, to objaw ia 
w tej porze roku m c bardziej się tutaj w odm iennej postaci, 
ponętnego, niż  O byw atel polski, który nie W y

nnes' polsku.

K iedy bruki m iejskie poczyna

chylił się-nigdy  poza W arszaw ę, 
Poznań, K raków lub Lw ów nie  

ją palić siopy a le nia nuda w ló K fłaje sobie zupełnie spraw y z  
czy się pom ięhv ,.K resam i*; |tego, czem są kresy w obeeneg  

.A stoirją 4*, a ,,Bocquetem “ , w te
dy ogarnia m nie nieprzem ożona  
tęsknota do cichych dw orków , 
nośnych sadów i zarośniętych  
ogrodów , do sm utnych w ędró 
w ek leśnych , kąpieli w .chłod

ichw ili, a tern m niej m oże okreś
lić czeim  być pow inny. N aw skróś 
subiektywne ośw ietlenia stosun 
ków  kresow ych  przez różnych  po  
lityków , posługujących się

.. tania demagogja.............

nych nurtach rzeki i

zacofa

wszeUdej uciechy lowieckej,.

A dodać pzytem trzeba, że co  
do w iejskich zam iłow ań należę 
dt> ludzi najzupełniej 
nych. Im dalej od kolei, im  gor
sze drogi, im bardziej dziuraw e 
m ostki, im  m niej kultury i tm zeź 
w ego rozsądku gospodarczego, 
im w ięcej nieużytków , niedostęp  
nych trzęsaw isk i m okradeł, tern  
bardziej w ydaje m i się to w szyst 
ko urocze i pociągające. Tak  
w ięc łaitw o dom yśleć się, że ta
kiego osobnika najw ięcej nęci 
. . polska wieś kresowat 
która zw łaszcza po nietsliczo-

chaotyczne dyskusje sejm ow e
na ten tem at, nie przyczyniły się  
w  należytej m ierze do w yjaśnie
nia m glistego obrazu. G zem  je
steśm y na kresach i ozem  są one 

;dla nas, jaką tam prow adzim y 
I politykę gospodarczą i narodo-

O d dość daw na w  listach goń  
czych figurow ało nazw isko nie 
jakiego Stanisława W alfisza, 
człow ieka o sum ieniu

nieco zanieczyszczonem 

w skutek zatargów z kodeksem  
karnym . Ponieważ udało się 
stw ierdzić, że m łody człow iek  
często odw iedza sw ego ojca, 
zam ieszkałego przy ulicy G o
styńskiej nr. 19/21. dw aj w y
w iadow cy 19-go kom isariatu, 
pp. G ustow ski i Tuchnow ski, 
udali się pod w skazany adres.

W yczekujący przed bram ą, 
jakgd^y

na warcie.

podejrzani osobnicy zaatako
w ali w ywiadow ców. Rozległy

się okrzyki:
— Bij! M orduj!
N a chodniku zaw rzała bójka. 

W  rękach napastników  błysnę
ły noże P- G ustow ski

otrzymał pchniecie 
w  lewą rękę. D rugi w yw iadów  
ca w biegł do bram y, w zyw ając 
na pom oc dozorcę.

A w anturnicy ostatecznie u- 
lotnili się. N a placu zostali dw aj 
funkcjonariusze policji,

pobici, zalani krwią.

w podartem  ubraniu-
N a w ieść o bezczelnym na

padzie, w 19-ym kom isariacie 
zaw rzało, jak w  ulu- N ie było  
w ątpliw ości, iż napad na w y 
w iadowców był przeprow adzo

nych przeżyciach w ojennych, 
przypom ina niejednym szezegó; 
łem puszcze afrykańskie, albo  
dziew icze stepy południow ej 
A m eryki.

M am *  już za sobą kilka tygod
ni przem iłej w łóczęgi *po róż
nych zapadłych kątach w ileń- 
szczyzny. Jakkolkiek człow ieka  
oderw anego od m iejskiego bru
ku najsilniej pociąga słodkie le
nistw o i zatopienie niespokoj
nych m yśli w  otchłani nieba la
sów  i polnie brakow ało jednak

w ościow ą, oto pytania, na które  
napróżnio szukam y odpow iedzi- 
D obiegają nas tylko jakieś stłu 
m ione, niew yraźne w iadom ości  
o ustawicznych niepokojach i 
przeciw ieństw ach — dochodzą  
skarbi na niew ynotzaum iałą sze- 

m atyczność zarządzeń w ładz cen  
tralnych, a czasam i w yłania się  
stam tąd ponure w idm o groź
nych zatargów , zaśw ieci na chw i 
lę

krwawa łuna wojenna.

W obc tego w ydaje m i się, że nie  
co, obiektyw nych spostrzeżeń  
człow ieka, który nie m a nic  
■w spólnego z jakiem ś stanow i
skiem i który nie chee pod żad
nym  pozorem być ludożercą, m o  
że zainteresow ać czytelników  
„prasy czerw onej", zw łaszcza, że 
sprawa kresów naszj’ch w ciąż  
jest aktualną.

Stanisław Dzikowski.

Gwałtowna burza nad Warszawą 

Pioruny zabiły człowieka I wznieciły 
dwa pożary

(k) W czoraj około godziny  ’ gdzie - od pioruna zapaliły się. 
5-ej po poł. nad W arszaw ą przew odniki elektryczne, a od  
przeszła gw ałtow na burza, któ nich rzeczy. Tu znów Il-gi od-

ny w edług zgóry ustalonego  
planu, gdyż rodzina W alfiszów  

odgrażała się oddawna, 

że policja nie przestąpi progu  
ich m ieszkania.

Z zebranych naprędce infor- 
m acyj w ynikało, iż w szyscy u- 
czestnicy napadu zgrom adzili 
się

w lokalu Walfiszów, 
gdzie im ofiarow ano suty po
częstunek. W obec tego podko
m isarz p. W łodzim ierz Pitułej, 
zorganizow ał obławę na w iel
ką skalę.

Policja przerw ała libację, a  
uczyniono to to tak zgrabnie^  
że nikt z gości

nie zdołał umknąć, 
choć w ielu zdradzało szczere  
chęci.
. W  chw ili, gdy policja w kra
czała do jadalni, biesiadnicy  
w znosili toast za zdrow ie W al- 
fisza-juniora.

W szystkich sprow adzono do  
kom isariatu. W ^-Xd zatrzym a
nych pp. Tuchnow ski i G u
stowski

poznali sześciu

becnie stosunków , szczególnie 
w zakresie osadm ctwa w ojskor 
w ego i fungow ania adm inistra
cja

W  osadach żołnierskich po- 
iw iatu W ołożyńskego w w oje
w ództwie now ogrodzkiem  osad  
nicy w ojskow i pochodzenia  
ludow ego,, nie m ając dostatecz 
nej ilości inwentarza i żadnej 
pom ocy kredytow ej zdani -są 
w  zupełności na

. nom oc.sąsiednie! ludności 
białoruskiej, która też pow  
szechn  e upraw ia ziem ię osadpl 
czą na t zw . trzeciaka t- j. 
chłop białoruski otrzym uje 2/3» 
a osadnik 1/3 zbiorów -

O czyw iście przez blizke sto
sunki gospodarcze w chodzą o- 
sadnicy w ojskowi, jak gdyby  
do rodziiny w łościan białoru
skich, tem bardziej, że nie m ają/ 
w łasnych siedzib i budyn
ków .

M ałżeństw a nreszane są dość 
częste, słowem  żyw ioł

nolski w ynaradaw ia s^e 
szybko* co m i ja się zupełne z  
celem osadnictw a.

O dbudow a nie dostarczyła o- 
sadnikom w ojskow ym nnezbęd-

GDY P’ORHNY...
0 toćku, dzwonku, bukiecie, jaskółkach, 

kwaSnem mleku i innych środkaih zaradczych
M ieszkańcy W arszaw y, stło 

czeni w ciasnych m ieszka
niach, nie odczuli grozy w czo
rajszej burzy, która rozszalała 
się w okolicach stolicy i w znie 
ciła m nóstwo pożarów-

Burza na w si spraw ia  

stokroć silniejsze 
w rażenie, niż w m ieście- W ia
ra ludowa doradza m nóstwo  
środków zabezpieczających od  
uderzenia pioruna. N iem al 

każda wiejska babuleńka 

m a na w szelki w ypadek w odę 
św ięconą, lub obrazek św ięte
go, albo

cudowny dzwonek 
loretański-. Są też m odlitw y do  
odm aw iania podczas grzm o
tów .

N ajpew niejszym znakiem , że 
dom ostwo nie padhie ofiarą 
grom u, jest

gniazdo bocianie. j

Strzecha, na której bociek w y- 1 pi N ależy się
brał sobie osiedle, m oże nie lę- 
kać się żadnego ognia. A ni pio
run.

ani pożar
jej się nie im a.

_ D obrym też jest znakiem , je
żeli nad drzw iami uw iją sobie 
gniazdo jaskółki. G dy jednak  
ich niem a, ani bociek

nie raczy skorzystać

z um ocowanej na dachu starej 
brony, trzeba sobie radzić w  in  
ny sposób- Skutecznym  jakoby  
środkiem przeciw piorunom

jest bukiet.
składający się z 77 ziół zebra
nych w noc Św iętojańską.

Przezorne gosposie, zam iast 
iść ęa w ianki, w ybierają się do  
boru, a gdy

ognie sobótek
rozśw ietlą m roki leśne, zbiera-

■ ją przeciw piorunow e zioła.
W edług pojęć ludow ych ist- 

■ nieją trzy

; niebezpieczne okresy 
roku, . w których pioruny naj
bardziej dają się w e znaki A  
w ięc O K taw a W niebowstąpie
nia Pańskiego, Boże Ciało i

■ W niebowzięcie M atki Boskiej. 
‘ Jeżeli w tedy rozszaleje bu

rza, to niem a żartów . N ie w ol
no chłopcom

myśleć c dziewczętach, 
a niewiasty niech sie nie w ażą  
zgrzeszyć m yślą, bo niechyb
nie

grom uderzy 
w  ich chatę i naw et m oże przy  
praw ić o śm ierć- Podczas  
grzm otów  nie pow inno się prać  i 
bielizny.

Fajka, kielich z gorącym na
pojem i w szelkie 

j metalowe przedmioty 

też w ystrzegać kłótni z "bra
tem , zw łaszcza sporu o ojco
w iznę. Zbyt głośno

wymówione przekleństwo 
m oże sprow adzić ‘nieszczęście.

N igdy, nawet podczas ulew 
nego deszczu, nikt nie pow inien 
szukać osłony

pod wierzbą, lub grusza, 
gdyż w drzew ach tvch zam ie
szkują czarci. Zupełnie inne  
w łasności zdradzają jabłonie, 
topole, olchy i brzozy.

do których pioruny 
nie m ają dostępu. Są to drze
w a niew inne.

Rażonego piorunem w ieśnia
cy polscy zakopują po szyję w  
ziem i i polewają go  

kwaśnem mlekiem, 
co w praw dzie nic nie pom aga, 
natom iast ułatw ia biedakow i 
przeniesienie się na 
św iat.

tam ten

Emigracja do Palestyny
cieszy się powodzeniem

Jedna z ajgeneyJ dziennikajr- ! do Palestyny. Transport ten  
itfdaje się drogą Lw ów __ K on-
stand/ ’.. przez Runiunję. W e

fckieh donosi, m am , że 
w adzona agitacją na  ___  ______ *
em igrm yi do Palestyny w śród Lw ow ie do grupy w airszawskiej, 
fi^taO Teństwa żydow skiego da.je w ynoszącej 200 osób, m a diolą- 
iw m y^l-ne reaa'ltaty. W  począt- <«yć się partja em igrantów z 
Łach bieżącego tygodnia w yje- M ałopolski W sehodnied w ilości 
chała m w a part ja em igrantów  około 150 osób.

pro  
rzeez

m a dolą-

rej tow arzyszył ulew ny deszcz- 
Pioruny i błyskaw ice rozdzie 

rały niebiosa, a potężne grzm o  
ty rozlegały się co chw ila.

N ie m ało też burza poczyni
ła spustoszeń. O to praw ię jed
nocześnie kilka m inut po piątej 
sztab straży ogniowej zaalar
m ow any został w iadom ościa
m i o dw óch pożarach, jakie, 
w skutek uderzenia piorunów , 
w ybuchły.

N a ulicy Czerniakow skiej N r. 
171 (terytorium fabryki firm y  
„M artens i D aab“). zapaliło 
się od pioruna w ysokie drze
w o. W krótce ogień nrzedostał

dział straży po kilku m inutach, 
niezbyt groźny pożar ugasił-

N iesłychane przerażenie, 
w prost panikę w śród publicz
ności, w yw ołał piorun w „Ba- 
gateli“ , który w tym sam ym  
m niej w ięcej czasie uderzył z  
niesłychaną silą w drzew o. 
Tym razem  obyło się jednakże 
bez pow ażniejszych następstw- 

N a M arym oncie natom iast re  
zultat uderzenia pioruna był 
tragiczny. O to podczas burzy  
pow racał ulicą G dańska z pra
cy do dom u, zam ieszkały na 
M arym oncie (ul. M łocińska) 
19-letni robotnik. Stanisław

m łodzieńców, którzy brali u- nego m ateriału dla budowy sie
dział w napadzie na ulicy G o- dzib, natom iast drzew o, prze- 
styńskiej-Nazwiska  ich brzm ią: znaczone dla osadników prze- 
Stanisław W achiński (kiikakro chodziło ,,cudem  ‘ w ręce zawo  
tnie karany — zam ieszkały dow ych spekulantów drzew - 
przy ulicy Płockiej 67). Broni- nych.
sław Tarasiewicz, A leksander U trudnia w ielce gospodarkę 
D uszew ski i W ładysław Bor
kow ski (w szyscy trzei —  G o- których osadnik n ;e m ający od 
styńska 19), W ładysław N ie- pow iednich narzędzi nie m oże 
dbalski (W iktorska 2). Eugen- sam  usunąć-
jusz Em bler (Płocka ^) i H en--; ło7<m ryc7enie w śród osadnik  
ryk Zasłoński (O bozow a 31)- ków jest w ielkie, czekają na 

Prócz m łodego W alfisza, za- w ydatm eiszą pom oc, a prze
trzym ano jego papę- Pozostałe . dew szystkiem zajęcie s;ę nim i 
osoby zostały zw olnione. ze strony organizacyj polskich-

U trudnia w ielce gospodarkę 
m asa okopów *

się na stojącą w  pobliżu drew 
nianą budkę szw ajcara N a 
m iejsce w ypadku zjechały I, 
Ill i IV oddziały straży ognio
w ej i w kilkanaście m inut ńo- 
żar ugasiły.

D rugi pożar w ybuchł w m ie 
szkaniu pryw atnym A b  ram a  
Borow icza (pi- G rzybowski 6),

Sendek- K iedy przechodził ko
lo parkanu z drutu kolczastego  
piorun w  pobliżu niego uderzył 
w ogrodzenie z taka siłą że 
strzaskał trzy słupki, a Sen- 
dek zw alił się na ziem ię, zabi
ty im petem pow ietrza.

O to bilans w czorajszej burzy.

Człowiek oskalpowany
Wywołał popłoch na letnisku pod

Warszawą

Bułlta nadziewana sub'imatem 
Z poczekalni 13-go komisariatu

Pogotowie zabrało otrutą dziewczynę
(Telefonem  od w arszaw skiego korespondenta)

U biegłej nocy przyprow a
dzono do 13-go kom isariatu  
dziew czę uliczne, A gatę A ugu- 
styniaków nę. Zachow yw ała się 
na ulicy M arszałkow skiej w  
sposób niew łaściw y, zaczepiała

zbyt natarczywie

m ężczyzn, co spow odow ało a- 
resztow anie.

Siedząc w poczekalni kom i
sariatu (a kolejka interesadtów  
była dość duża), A ugustynia- 
ków na

wyjęła z torebki 
bulkę.wJadła pow oli. N ie zw ra
cano na nią uw agi.

O godzinie 11 i pół w szedł do- 
poczekalni postcnm kowy i za
w ołał: .

— A ugustyniak! D o proto- 
kułu!

N ikt m u nie odpow iedział. 
D ziew czyna

siedziała w kącie, 

skulona, z głową opuszczoną-  
Zdaw ało się, że śpi.

Posterunkow y położył jej 
dłoń na ram ieniu, zajrzał w o- 
czy. A ugustyniaków na nie spa
ła

—  D ajcie m i spokój —  rzekła 
—  zjadłam  z bułka

dwie pastylki sublimatu- 
D ość tego psiego ^m ia- 

W ezw ano Pogotow ie- Lekarz  
stwierdził zatrucie ■ sublim atem  
i przewiózł desperatke w sta- 

„ nie ciężkim do szpitala Dzie
ciątka Jezus.

: rekord nad
rekordami

Jan Michałowski po raz 105-ty 
powędrował do paki

Polak, Jan M ichałowski, sta- 1 rządny człow iek m oże bvć are  
ły m ieszkaniec N ow ego Jorku, ।  sztantem .
w ziął osobliwy rekord. W  cią
gu 36-letniego pobytu w A m e
ryce bvł

aresztowany 105 razy  
i to zaw sze za burdy różnego  
rodzaju. Jan M ichałow ski upo
dobał sobie życie w w iezieniu, 
na w olności czuje sie źlp i nie 
sw ojo, w pada w najgorszy hu
m or i przetrąca bliźnim .gnaty 
po m azurski!.

Zam iłow anie do życia w ię
ziennego jest tak głęboko  
w szczepione w dusze tego czło 
W ieka, iż sprzecza sie z sędzia 
m i, jeśli zbyt łagodnie zapatru
ją sie na jego w iny-

W ypuszczony na w olność, u- 
rządza zaraz aw antury, a spe
cjalnością jego jest w szczyna
nie burd w śzynkow niach. któ-

W strząsające sceny rozgry 
w ały się w czoraj przed w ieczo  
rem  w  K aczym D ole-

N a jakiegoś r—  ’’— ^znę, któ
rego nazw iska nie zdołano u- 
stalić, dokonano w lesie krw a
w ego napadu. Raniono go w  
czoło i oskalpow ano m u gło
w ę.

N ieszczęśliwy, z tw arzą za
laną krw ią, w hiegł m iedzy dom  
ki letników, w yw ołując niesły
chana n ’iikę.

Rannym zaopiekow ała się 
spaceru•'-''h publiczność. Pierw  
szym  pociągiem  odesłano go do  
W arszaw ^

Nowość dla rzezimieszków 
W Ameryce wyna eziono nśż, który 

kraje bez rozlewu krwi
W  szpitalu braci A lekcjan w  

Chicago, w prow adzono po raz  
pierwszy nóż-radjo do dokony  
w ania operacji- W yniki tej no
w ości, jak głoszą dzienniki, 
przeszły w szelkie oczekiw ania. 
N óż ten odłącza chore części

organizm u spalając tkanki w  
taki sposób, iż operacja jest zu  
pełnie bezkrw aw a, co dla zdro
w ia chorego m a nader donio
słe znaczenie- K ilka operacyj 
do tej pory dokonanych, odby- 
o się zupełnie pom yślnie.
■wwwiwur ii iiiiiifrsaagaawagwffniwffiMB

MODA A KIESZEŃ

Letnie mieszkanie
przykryci^ toalety. Jak pisa
łam  już w yżej, używ ane są rów  
nież na suknie, parasolki, ża
kiety plażow e, sandałki, w  któ  
rych doskonale w ypoczyw a 
noga po trudach, zw iązanych 
z francuskim  obcasem - K ilka u- 
lubionych obrazków haftow a
nych w zorzyście i barwnie za
m ienią obcą białą, pustą izbę 
w przytulne letnie pied-aterre  
M oje czytelniczki beda za
pew ne w czasie w akacyj hafto  
w -ały przykładnie różnych ro
dzajów serwety i serwetki i 
laufry, które beda w spaniale 
dekorow ać stoliki, podczas 
przyjęć ogrodow ych i zim o
w ych podw ieczorków .

Przypom nią się w iec kardy
nalskie kichebau i ludowe hafty  
barw ne na płótnie.

Antiika.

Praw dziw a elegantka dba bo  
daj bardziej o piękno otocze
nia, niż o częste zm iany toalet, 
gdyż pam ięta o tern, że piękne 
ram y nieraz w ięcej podnoszą  
urodę, niż najwyszukańsze kre  
acje m ody To też, w yjeżdża
jąc na w yw czasy letnie, zabie
ra różne dekoracje i szczegóły 
m ające nadać letniem u m iesz
kaniu pew ien w dzięk i charak
ter. Są to kilim ki, doskonale 
w yglądające na białych ścia
nach; firanki m yślinow e lub  
kretonow e, które nie zabiera
ją w iele m iejsca w bagażu, a 
m ile zdobią i zapełniała pokój-

D ekoracyjne kretony angiel
skie, które są obecnie w w iel
kim poszanow aniu doskonale  
pasują do prostych drew nia
nych lub koszykow ych m ebli-

N adają się one na firanki i

Poraeiy praktyczne
CO Z N IM  ZRO BIĆ? [pod przycisk (np. deskę obcńąźo- 

Stary kapelusz filcow y w ę-:ną kam ieniem ) i po w yschnię- 
Im  je zw ykle do śm ietnika lub, ^iu, w ycinają z fiłęn kółka od-

) m azurski!. < ire kończą się zazw yczaj krw U - jeżeli jest dość m iękki, służy do pow iedniej w ialkośm .^
Zam knięty w areszcie. sta ;e i pow odują w ybicie kilku- > czyszczenia rondli m iedzianych, j K ółka te przyklejają (fosptaos- 
e pokornym  barankiem , stosu nastu szyb- i Praktyczne fraucxiski w padly niej pow ierzchni nóg foteli.się pokornym  barankiem , stosu 

ić się z pedanteria do regulam i
nu w ięziennego, zyskuie sobie 
zaufanie dozorców , którzy na
dziwić się nie m ogą, iż taki po-

Chluba m azursk ’ego tem pera dw eipny pom ysł. K apelusz krzeseł, stalow i w szedkuch m e- 
Jkazany na zagładę zw ilżają H i. ..Podknrty 4 w ten sposoo  
w odą, rozcinają brzeg nożycz- , fotel daje się łatwo prsw suw iaZ ’ i 
kam i, kładą na kilka godzin  'nie rysuje posadzki i lyw daum .

m entu. Jan M ichatow ksi. liczy  
lat 74-



W torek, 1-go lipca 1924 r.___________ _____________

Zaproszeni do Londynu.

PA R Y Ż, 30. 6. (Pat.)  _ .
Słychać, że Japonją, R um un- nie na konferencję londyńską, 

ja, C zechosłow acja, Polska i

Fortugalja otrzym ały zaproszę-

Z C iechocinka.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

C IE C H O C IN E K , 29 . G . (K or. w d .j

D nia 27. czerw ca odbył się w r 
C iechocinku koncert z udziałem  

p. N . O rland i. K oncert ten zgro 
m adził dużą ilość w idzów 7, któ 

rzy  z w ielkim  zainteres w aniem  
słuchali praw dziw ie pięknego  
śpiew u p. O rland i, żyw  o oklaski-  

w ując p rzyszłą gw iazd ę n aszej

scen y. D ow iadujem y się ze  

źródeł pryw atnycli, że p. O rlan 
d i w eźm ie raz jeszcze u d zia ł w  
k on cercie , rów nież na cele d o 
b roczyn n e. N ależy w ięc przy 
puszczać, że i m ieszkańcy T oru 
n ia zaw itają d o C iechocin k a ,  
aby św ietną śpiew aczkę dostoj

nie przyjąć.

nie ebeą, czy nie m ogą nagiąć  
się do now ych w arunków , do  
zasad norm alnego, skrom nego  

zysku, nie chcą obniżyć cen na 

grom adzonych tow arów i uprzy  

stępnić ich nabycie szerokim  
w arstw om . Z drugiej zaś strony  
publiczność w obec ustalenia się  
w aluty nie spieszy się z zaku 
pyw aniem  tow 7arów i w yczeku

je zniżki cen. W  ten sposób to 
czy się cicha w alka publiczno 
ści z kupiectw em  i jest w icie o- 
znak, że z w alki tej w yjdzie spo- 

łeczeństw o zw ycięskt>.

Ziem iaństw o, którem u w 7 o- 

statnich kilku latach pow 7odzią  

ło się rów nież dobrze i które  
przyzw yczaiło się żyć na w yso

ką skalę, uie m oże się rów nież  

przyzw  yczaić do now  ych w a 
runków 7 i stąd ustaw iczne na 
rzekania na ciężkie podatki na  

„rujnow anie rolnictw 7a"; m im o  
tego, że podatek „m ajątkow y"  
zapłaciło z dochod  j w  bieżących, 

nie um niejszając zupełnie sw e
go m ajątku, lecz ograniczając  

się ty lko w zbytkow nych nieraz  

w ydatków .

PllWHit H Pi! tti. uyM .Mw
D zisiejsza uroczystość trady 

cyjnych „W ianków " niew ątpli
w ie ściągnie i w 7 tym  roku tłu 
m y publiczności nad brzegi W i
sły . Przy tej sposobności'' nale
żałoby zw rócić uw 7agę K om ite

tow i, aby w tym roku nie w y 
najm ow ał łodzi m łodym chłop 
com , którzy jak w roku zeszłym , 
niesfornem zachow aniem czy 

nili zam ęt pom iędzy dekorow a-  
nem i łodziam i, gasili i topili

w ianki, a naw et strzelali z pi
stoletów , przyczem zranili w z rę
kę jedną z pan jadącą na łódce. .

B aczną na to zw rócić należy  

uw agę, aby przez takie łobuzer

skie zachow anie się w yrostków  
nie doszło do w ybryków , które  
w śród publiczności w yw ołują  
niepokój, a tradycyjnej i pow a
żnej uroczystości ludow ej odbie  
rają charakter w idow - iskow o  - 

zabaw o  w y.

D aw n e czasy w racają
Już kupow ać m ożna na raty.

Zarząd Elektrow ni i G azow ni 

prosi nas o zam ieszczenie na 

stępującej notatki.
„Zarząd Elektrow ni i G azo- 

w 7ni, pragnąc przyjść z pom ocą 
pp. urzędnikom państw ow ym , 
kom unalnym i sam orządow ym  

oraz urzędnikom bankow ym  —  
postanow ił w 7 roku bieżącym  
sprzedaw  ać koks na raty i to po  

zniżonej cenie:
Zam ów ienia na koks na w a

runkach ulgow ych będą przyj
m ow ane ty lk o w m iesiącu lip - 
cu b r. w  m iarę posiadanych za

pasów .
K ażdy urzędnik m oże nabyć  

d o 50 ctr. (po 50 kg.' p o cen ie

2 ,40 zł. za 1 ctr. loco gazow nia, 
w zględnie 2 ,50 zł. z d ostaw ą d o  
d om u . N ależność całkow ita u- 
regulow ana być m usi w 3 ra 
tach i to w  lip cu , sierp niu i 

w rześn iu b r.
Poszczególne U rzędy złożą  

ogolne listy pracow ników 7 , re 

flektujących na koks z dokła

dnym w ym  lenie  n  iem :
1) Im ię i nazw usko; 2) dokła

dny adres; 3) ilość w 7 jcentr (a 

50 kg.); 4) z dostaw ą czy bez
U rząd w ystaw iający taki 

zbiorow y w ykaz bierze na sio 
łu  e odpow iedzialność za term i

now ą w płatę odnośnych rat.

W  spraw ie regulow ania rachunków  
za gaz i elektryczność.

Poniew aż z kół naszych C zy 

telników , a zw łaszcza ze sfer u - 
rzędn iczych , dochodziły nas ża

le i utyskiw ania, że Elektro

w nia i G azow nia przysyła  
u rzęd nik om  

rachunki za zużyty gaz i elektry  

czność dopiero
p om iędzy 15 . a 20 d an ego  m ie 

siąca ,
co z pow odu innych w cześniej 
szych w ydatków utrudnia im  w  
w ielkiej m ierze regulow anie na  
leżytości, a niejednokrotnie skut 
kiem tego pow 7odu ośw iadczę 
nia inkasenta Elektrow ni, że w 7 
razie bezzw łocznego 

cenią  
zostan ie liczn ik lu b  

zd jęty , 

przeto zw róciła się  
„Expressu" do

d yr. p . D alh ora
z prośbą o przychylne załat
w ienie tej spraw y, tern  w ięcej, 
że każdy z,, urzędników  w  p ierw  
szych d n iach m iesiąca bardzo  
chętnie pospieszy z uregulow a 
niem  rachunku. P dyr. D albor 
uw zględniając n asze słu szne

niezapła-

gazom ierz

R edakcja

Nareszcie!
K aw alerow ie „Y irtuti

Jak sw ego czasu donosiliśm y, 
M in. Spr. W ojsk, w ydało zarzą
dzenie co do spisu kaw 7ałerów  

„Y irtuti M ilitari". Spisy  te m ają  
być ukończone i przesłane ka 
pitule d o d n ia 15 . lip ca , poesem  
nastąpi w ypłata należytości za  
bież, rok w  su m ie 300 zł. W y 
kazy kaw alerów 7 „Y irtuti M ili
tari" n ie słu żących czyn n ie spo
rząd zają  od n ośn e P . K . U . — do 
kąd należy się zgłosić.

N iezależnie 'od zgłoszenia 
P. K . U . zaleca się podać w p rost  
d o k ap itu ły „Y irtu ti M ilitari** w

M ilitari* —  czytajcie!

W arszaw ie dane, w 7ym agane 
przez rozp M . S. W  ojsk., a m ia
now icie: 1) im ię i nazw isko: 2i 
stopień w 7 jakim został odzna
czony; 3) ostatni stopień  w bjskc  
w y; 4) oddział, w jakim nastą
piło odznaczenie; 51 num er or
deru; G ) legitym acja 'data, nu 
m er); 7) dokładne m iejsce za
m ieszkania; 8) data (dzień, m ie
siąc, rok) m iejsce urodzenia.

N ie zw lek ajcie żalem K aw a- 

lerdow ie, lecz n iezw łoczn ie p o 
d ajcie p ow yższe d an e, a p rzy 
sp ieszycie w yp łatę

w yw od y ośw iadczył i upow a
żnił nas do zakom unikow ania, 

że sporządzanie rachunków w  
pierw szych dniach m iesiąca  

sp ecja ln ie d la u rzęd n ik ów  było  
1 y w p rost n iem ożliw e i nastrę

czałoby w iele trudności.
Poniew aż jednak i w 7 tym  w y  

padku pragnie koniecznie
iść u rzęd n ik om  n a ręk ę  

przeto prosi aby rachunki, któ 
re urzędnicy otrzym ują d o 15 . 
k ażd ego m iesiąca , były regu lo

w an e w p ołow ie d an ego m ie  
siąca , natom iast rachunki do  
ręczane p o 15-tym , 'm ogą urzę
dnicy regulow ać dopiero  

w p ierw szych d n iach n astęp n e
go m iesiąca .

R ów nież p. dyr. D albor zaz

nacza, że w yda odpow iednie  
zarządzenie i w przysz.ości nikt 
już z tego ty tułu nie spotka się  
z żad n ą u w agą funkcjonariuszy 

Elektrow ni.
Jak w ięc w idzim y i w  ty ia w  y  

padku n aszą in icjatyw ę p . d yr. 
D albor w in teresie, rzesz urzę
dniczych załatw ił

życzliw ie i p o ob yw atelsku .

Z N IŻ K A C E N W  P O L S C E .
W A RSZA W A , 28. G . (Telefo

nem .)
N a posiedzeniu korporacji ku- 

piectw a uchw alony  urugę w  bie  
z.Q cyni m iesiącu zniżkę artyku
łów  spożyw czych  i kolonialnych  

Zniżka w ynosi około 10— 12 proc

W Y JA Ś N IE N IE N IE Ś C IS Ł E J  
W IA D O M O Ś C I.

P. W . Skierski zam ieszkały w  
Tjbruniu, ul. Łazienna nr. 1G , 

prosi nas o zam ieszczenie w  yja
śnienia, że podana w nr. 147 z d. 
27. G . br. notatka w  ,,Słow ie Po 
m orskim ", jakoby niejaką M ar
tę R ., która w  zam iarach sam o
bójczych skoczyła do W isły, w y  
ratow ało dw óch przechodzą
cych posterunkow ych —  jest o  
ty le nieścisłą, że nie posterun 

kow i, lecz w łaśnie p. W . Skier
ski w yratow ał ją z topieli i od 
dał w yratow aąn pi^pz siebie do  
rąk posterunkow ych.

go kultury i tw órczości, prosi
m y, ażeby zapisyw ali się na  
członków K om itetu „d ‘A lliance  
I rancaise". —  Zapisy przyjm u  
je na razie Francuska A gencja  
K onsularna w 7 Tcruniu (ul. 
M ostow a nr. 28 I); tam że są też  

w yłożone statuty K om itetu
T ym czasow y  Z arząd K om itetu  

d *A llian ce F ran caise.
(— ) Pyszkow ski, sekretarz.

artystycznej

Panie kapitanie —  głow a do góry, 
choć w  butach dziury

B ohater, o którym tu piszę, 

nosi u  boku szablę, na epoletach  
i rogatyw ce trzy  gw iazdki i oto 
czony jest w szerz i w zdłuż rze

m iennym pasem . ,
—  Z pew nością kapitan!

—  A  no tak!
B ohater m ój m a jeszcze jedną  

zaletę: znam y się kupę lat, w i
dujem y się jednak rzadko.

W czoraj w łaśnie, był jeden  
z tych nielicznych dni, w 7 któ 
rym  spotkałem  go  na ulicy.

Stw ierdzam , że kapitanisko  

szpetnie „zbidniało 1
—  Forsy  żadnej niem a —  m ó 

w i —  w iesz pieniądze to dziw ny  
zw ierzak —  nigdy nie idzie na  
ciebie, lecz zaw sze przechodzi 

obok.
N iby to jeszcze początek m ie

siąca, a z gaży pozostały ty lko  
w spom nienia. Ja człow iek żjona- 
ty i dzieciaty (na żonę i dziecko

dostaję aż 30 złotych!) otrzym u 
ję norm alnie 354 zł. m iesięcznie

Z tego  odliczają m i:
N a fundusz em erytalny 10 zł., 

podatek dochodow y (niech licho  
porw ie takie dochody ,. 7 złotych, 
(dum nie) na akcje B anku Pol
skiego 1Ś zł., na sukno m unduro  

w e IG zł., na w ydaw nictw o m ie
sięcznika „B ellona' 1 3 i pói zł. 
na m ieszkanie (zajm uję lokal 
opłacany przez rząd) io zł , na  
kasyno oddziałow e, na oporzą 
dzenie „rzędu" końskiego, na bi- 
bljotekę, na fundusz orkeistro-  

w y, na  ...
Tu m usiał przerw ać tę litanję, 

do której na przyszły m iesiąc 
dodać będzie m usiał now ą ru 

brykę:
— ■ N a w odę sodow ą, którą cu 

cę przyjaciół, słuchających opo 
w ieści o m oich dochodach.

Bezczelne prowokacje 
Niemców.

P om aga im  p olski żo łn ierz.

tał pew ien bydgoszczanin N ie
m iec, zapow iadający prelekcję  
polityczną w języku niem ie
ckim . O burzenie gości na w spo 
m nianego w ojskow ego, zw ałują
cego i w ysługującego się nie
m ieckim  w  iecow nikoin, nie m ia  
ło granic i w zm ogło się jeszcze, 
gdy  w rzeszczący N iem iec w  bez
czelny sposób odezw ał się tem i 
słow y: „Ilier w ird nur deutsch  
gesprochen —  hier nic po pol
sku". M  ypadek pow yższy zasłu 
guje na zareagow anie czynni
ków  kom petetntnych.

B Y D G O SZC Z, 27. G . (K or. w ł.)
Przebyw ający przypadkow o  

w restauracji - ogrodzie, jedynej 
zresztą w  Jasińcu  pod B ydgosz
czą, byli św iadkam i ordynar
nych  aw antur, jakie m iały  m iej
sce ubiegłej niedzieli w ieczorem  
w tym że lokalu . Siedzącym  spo
kojnie przy stole gościom nie
spodziew anie przerw ał rozm ow ę  
i spokoj trąbiący pobudkę pe
w ien m ężczyzna w m undurze 
plutonow ego, jak się okazało , 
trębacz JG pułku ułanów . Prze
rażonych, biegnących ze w szyst
kich stron ogrodu  gości, przyw i-

C ich a*lecz ostra w alk a k on su

P ierw szorzęd n y k om ik i u lu b ie
n iec W arszaw y,

A n ton i F ertn er w T oru n iu .
D ziś w południe przyjeżdża 

do Torunia znakom ily artysta  
i dyrektor „Teatru Letniego" 

(Farsa)
A n ton i F ertn er

w 7 celach angażow ania niektó 
rych naszych artystów  do sw e
go Teatru . D ziś w ieczorem  
sym patyczny ten gość będzie o- 
becny na przedstaw ieniu „Pa
pier  o  w 7  ego kochanka".

m en tów z p ośred n ik am i.
zw yczajeni podczas dew aluacjiIN O W R O C Ł A W , 29. 6. (Pat) zw yczajeni podczas dew aluacji 

C harakterystyczne są obecnie do podnoszenia cen z dnia na  
stosunki w  handlu. K upcy, przy dzień na kilkadziesiąt procent,

W ystęp y K . A d w en tow icza .
Jak się dow iadujem y, zjeżdża 

do Torunia na dw a w ieczory z 
zespołem w arszaw skich arty 

stów

N aszym Szanow nym  O dbiorcom  niniejszym  m am y zaszczyt podać  
do łaskaw ej w iadom ości, że dla Ich w ygody rozpoczęliśm y  także  
fabrykację w ód ow ocow ych (lem oniad) i to dw óch w yborow ych  

gatunków pod nazw ą:

.Malinka’ .Cytrynka’
(ze soku m alinow ego) (ze soku cytrynow ego)

Zapew niając i nadal Szan. O dbiorcom szybką i rzetelną  obsługę, 
pozostajem y z w yrazem  praw dziw ego pow ażania.

Profesorka języka fran 
cuskiego u d ziela lek cji 
i k on w ersacji w kom 
pletach i pojedvńczo. B liż
szych  'inform acji udzieli w  
m ieszkaniu p. Szym ańskiej 
przy u l. B yd gosk iej 90  
III p . m iędży 7-8 w iec/.

Brom 1
C zerw ona D roga 3

KoDylepolt
Tow . z ogr. por.

O d d zia ł T oru ńsk i Telefon nr. 123

41

D o sp rzed an ia  
dobrze utrzym ana duża  

palma pokojowa 
(husarskie skrzydła).

W iadom ość: dyr M agiera, 
Sem inarjum m ęskie, ulica 
Sienkiew icza 38 I, w ejście  
od strony połudn O glądać  
m ożna od 11 do 6.

K arol A d w en tow icz*  
który w ystąpi w dw óch sw oich  
popisow  ych rolach . G rane bę
dą „O jciec** Strindberga i 

„M yśl* ’ A n d rejew a.

N A S I A R T Y Ś C I R O Z JE Ż D Ż A JĄ  
S IĘ  P O P O L S C E .

Znany iceniony kierow nik  
plastyczno  - dekoracyjny art. - 

m alarz
* p . F elik s K rassow sk i 
podpisał kontrakt na przyszły  
sezon z D yrekcją teatru w K ra 

k ow ie.

kultury

K O M IT E T M IE JS C O W Y D 'A L 
L IA N C E  F R A N C E  W  T O R U N IU

Po osw obodzeniu naszej O j
czyzny z pod jarzm a trzech za
borców 7 tw orzyły się w różnych  
m iastach Polski, a m ianow ucie  
w  W arszaw  ie, Poznaniu, K rako 

w ie itd . Stow arzyszenia Polsko- 
Francuskie m ające za cel bliż  

sze zapoznanie się
naszej sojuszniczki z Zachodu  

-■ Francji.
Stow arzyszenia te urządzają 

bibljoteki i czytelnie francuskie, 
odczyty w 7 języku polskim ' 
francuskim , zebrania, w yciecz
ki itp . i osiągają w ten sposoL  
sw ‘ój cel tj. zbliżenie do siebie  
sfer polskich i francuskich na  
niw ie in telektualnnej i tow a

rzyskiej.
W szędzie, gdzie takie tow a

rzystw a zostały założone,, od 
noszono się do nich nader ser
decznie i korzystano chętnie z 
nadarzającej się sposobności do  
czytania książek i gazet francu 
skich, do konw ersacji francu 
skiej podczas zebrań, w spólnycli 
w  ycieczek itd .

W ubiegły czw artek, t. j. 2G  
hm . odbyło się w  sali posiedzeń  
R ady M iejskiej zebranie, celem  
założenia w Toruniu Stow arzy 
szenia Polsko-Francuskiego, i 
to pod nazw ą „K om itet m iejsco  
w y d 'A lliance Francaise w To 

runiu"
A w ięc i w naszxm grodzie, 

którego obyw atele ty lokrotnie  
już dali dow ody sym patji dla  
Francji,m oże zapoznać się bliżej 
z kulturą francuską, korzystać  
z jej ow 7oców 7, a przez to okazać  
ponow nie, jak w ysoko cenim y  
przyjaźń i braterstw o polsko- 
francuskie. O dtąd i tu taj będą  
się odbyw ały odczyty, zebrania  
itd . celem  zapoznania nas z ży
ciem  w ew nętrznym Francuzów 7

W P R Z E D E D N IU K O N C E R T U  
A D A M A  D ID U R A  W  T O R U N IU

A d am D id ur, nasz najw ięk-  
szy śpiew ak, ch lu b a P olsk i i ca  
lego św iata , niezrów nany, nie

dościgniony artysta, po nieby 
w ałych w prost tryum fach w A - 

m eryce pow rócił na w ypoczy
nek do Polski i podczas sw ej 

obecnej podróży
zaw ita i do naszego m iasta i 
w ystąpi jedyny raz w T oru n iu , 
w  czw artek , d n ia 3 . lip ca b r. w  

T eatrze M iejsk im .
W spaniały program  tego nie

zw ykłego koncertu obejm uje  
szereg najpiękniejszych arji o- 

perow ych i pieśni, m iędzy inne- 
m i cykl cudow nych pieśni pol
skich kom pozytorów ’ . A kom pan-  

jam ent objął znakom ity piani 
sta D yr. Stefan B arański z K ra

kow a. , ■
K on cert A d am a D id u ra nie  

potrzebuje reklam y —  dość po 
w iedzieć, że D id u r śp iew a, a  
zbiegną się tłum y, żądne usły 
szenia czasu fen om en aln egc  
głosu tego genjalm go artysty , 
którego każdorazow a zjaw ienie  

się na estradzie koncertow ej 
.stanow i olb rzym ią artystyczną  
atrak cję naw et w 7 n ajw ięk szych  
sto licach św iata . Zainteresow a 
nie jedynym  koncertem A dam a 
D idura w r m ieście i okolicy  
w p rost olb rzym ie. Sprzedaż bi
letów 7 w 7 kasie teatru  m iejskiego

T E A T R M IE JS K I.
D ziś, w e w 'torek dnia 1. lipca o  

godz. 8 w iecz. „Papierow y ko 
chanek", kom edja w 3 aktach  
Szaniaw skiego  z udziałem  p. Ja 

na K och an ow icza w  ro li k raw ca.
W  środę dnia 2. lipca po raz  

5-ty po cenach o 40 proc, zniżo 
nych znakom ita groteska M ol- 
nara w 7 3 aktach „Z łodziej i jego  

m ecenas".
W ' czw artek, dnia 3. lipca w iel 

ki koncert znakom itego artysty  
śpiew aka A d am a D id ura .

Pozostałe w znikom ej ilości 

bilety do nabycia w kasie  

teatru .

Co grała w Teatrze?
D ziś.

.P ap ierow y k och an ek ** .

Jutro .
,Z łod ziej i jego m ecen as** .

U byw a nam znow u jeden ci
chy pracow nik, którego się nie  
w idziało , a którego pracę z.u -  
zn an iem  niem al po każdej prem  

jerze m usiało się p od k reślić .

ich poezją, literaturą i sztuką.
W szystkich tych, którzy pra 

gną korzystać z nadarzającej 
się sposobności poznania chara
kteru narodu francuskiego, je-

Co wyfwletlaja u kinach?
N ow ości: „Ja się n ie ożen ię"  
i „M atch b ok sersk i".

A p ollo: „B oh ater D żu n gli** .

Certus
znany  

k le] w p roszk u  
stołow any n a zim n o.

S leja w szystko siln ie pod  
gw arancją Tańszy o 2 i pól 
razy od stolarskiego klęju. 
O d p orn y n a w ilgoć i 

w od ę.

R eferencje pierw szorzędn. 
fabryk m ebli, lo tnictw a itd . 

D o nabycia w drogerji p  
R ichtera i P S iw iec, 

Żeglarska.

Zam aw iać m ożna T oru ń, 
S ien kiew icza 3 , parter, 

drzw i nr. 1

R ek lam a
jest d źw ign ią  

h an d lu  i p rzem ysłu  

K Ś T ®  

do czytania  
w ypożycza

n u  u  

A . B O JA N O W S K I
w Toruniu  

P iekary  26 - T el. 349

Czytajcie .Express1

U
d zielam  
od dzieln ie  
lek cji p isa*  
n ia n a  m a 

szyn ach, sten ogr. 
i k siąźk ow ości. 

Toruń, Żeglarska nr. 25 
(fachow ca od lat 30)

Ekspedycja
Wita tafli
T oru ń ,  św . Jerzego  66  

T el. 191

najtaniej i najszybciej 
załatw ia w szelkie czyn 
ności, w chodzą e w  za

kres spędy  torstw a.

S zyb k o i tan io .

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
C ny nr.num eraty: M iejaeow e 2,50 zł. z odnoszeniem lub zam iejscow e 2.75 zt, granicą 4,00 zl. C  e  n  y o  g  l o  a  z e  ń : W  tekście  specjalne  15  gr. m ilim etr, zw yczajne 10  gr. m ilim etr. D robno  ogtM zenia  6  gr. za  w yr^Za  tem i-  
now y^druk ogłoszeń adm in istracja nie odpow iada. O głO szeniazagraniczne i tabelaryczne o 50%  drożej. O d cen pow yższych  opustów  m e  udziela-się. A dm inistracja otw arta od 9-ej do 1-ejiod 3-ej do 6-ej. R edakcja od 4.30 do C -ej. 

~ —  D rukarnia R obotnicza W . Paw lak i S-ka w Toruniu. R edaktor odp.: A LEK SA N D ER K W IA TK O W SK I
W yd aw ca: W Ł A D Y S Ł A W  B Ł O Ń S K I.


